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Chrześcijaństwo — socjalizm, 
a polityka kościelna 


Odpowiedź ks. Urbanowi 


1. 
HFREZJE O PODKŁADZIE SPOŁECZNYM 
W chrześcijaństwie średniowiecznem, w któram 
żyły jeszcze, dziś doszczętnie uśplone tradycje apo- 
stolskie ludzie świeccy, niezadowolem z tego, co 
oticjalny Kościól czyni, tworzyli sckty, zwróżone 


przeciwko zwierzchnictwu kościelnemu, a głoszą- | 
te nawrót do starochrześcijańskiej wspólnoty. — | 


Rzym tępił tych odszczepieńców, ale gdy Ścinał 
głowę jednej horezji — wnet odrastala inna. A naj- 
vporczywiej te „herezje“ o podłożu spolecznem za- 
korzeniały się tam, gdzie już zarysowywała się 
pewna solidarność robotnicza. Istnieją wówczas na- 
wet próby wprowadzenia w drodze orężnej ustroju 
ewangelicznego, Tak w Anglii „lolardzi", opiera- 
jucy się na chłopach  proletariacie miejskim prze]- 
śclowa zdobywają w roko 1381 Londyn. 

SPÓR O ŚW. FRANCISZKA Z ASSYŻU 
Mimochodom, krytykując „Naprzód“, stawia ks. 
Urban zarzut naszemu dziennikowi, że u św. Fran- 
Liszka z Assyżu dopatrywaliśnry się — Oczywi- 
ście z uwzględnieniem różnicy epok pewnego po- 
krowieństwa z socjalizmem. 

Ksiądz Urban karykaturujo teu pozląd, wysu- 
wając kontrasty. Święty Franciszek — powiada — 
ukochał hiedę i poślubił ją, socjalizm zaś przecie 
nie do czego innego dąży, ka żeby z biedą się 
rozwieść... (oznacza to rozwój w dziedzinie wy- 
rawnawczej!) 

Skoro ks. Urban używa określeń zaczerpniętych 
ve słowniztwa małżeńskiego, to przypomnimy mu, 


że gdy św. Franciszek zmarl, wdowę po nim — | 
| dziła bogactwa, ale córka pożarła matkę". 


„jego biedę” — precz wyrzucono z lego klaszto- 
rów, jego lestament przekreślono, a tych, którzy 
broni jego Idel, prześladowano, a nawet — w imię 
subordynacii — palono, lako heretyków. 

Ks. Urban wie o tem dobrze, ale mine] polnfor- 
mowamym wyjaśnić można, że św. Franciszek w 
przeczuciu, iż jego idea może zostać spaczona, uło- 
żył przed ślniercią testament, w którym zestawia 
wszystkie punkty, mające zawarować ubogi tryb 
życia mnichów. Podnosząc, że wskazówki te wy- 
nowiada jasno i prosta ostrzegał przed wszelkie- 
mi komentarzami, którshy osłabiały rzetelność je- 
ga umiłowanego dzieła, — usiłował zabezpieczyć 
je przed wszelką sofistyką. 

Otóż „ostatnia wola św. Franciszka — jak stwier 
dza prof. Piaśnik — nic została spełniona". Kościół 
zaliczył go natomiast w poczet świętych.. Wyna- 
łeziono sposób na to, ażeby zakonnicy mieli pie- 
niądze. a ręce.. wolne od ich zbierania — przez 
wyznaczanie pełnomocn'ka. przyczeni podkreśla- 
nr. że bracia są tylko użytkowcami, a nie właści- 
celami., Papiez Inacenty IV. poszedl jeszcze da- 


lej: odnośnym klasztorom dał możność posiadania | 


dóbr, tylko że dobra takie, zapisywane zakonawi, 
mialy farnalnie należeć do Kościola. „chociaż kla- 
sztory same mogły je 


statki, a „w ciężkiem położeniu znałeżłi się zwo- 
!ennicy przestrzegania reguły, zwłaszcza towa- 
rzysze św. Franciszka”... „Tragiczny las spotkal 
uspHautora reguły Cezarego ze Spiry; pod ra. 
Zami kljów zakończyli życie"... 

Jeszcze sądzili zwolennicy prawdziwej reguły 
św. Franciszka, że uratują igo myśl za papieża 
Celestyna V. który z nkmi sympatyzował. ale pa- 
nież ten, chcąc sam powrócić do życia ascetycz- 
nego, zrzekł się swojej godności, a kardynał. któ- 
ry go dn rezygnacji sklonit, obiąwszy rządy pa- 
pieskie, jako Bonifacy VHi, uwięził swojego po- 
przednika i znawu poparł „imaterjulny” odłum 
Franciszkanow. 

DĄŻENIE KOŚCIOŁA DO WŁ DZY. 

Przytoczę iu z dzieła prof. Piuśuika jeszcze jc- 
dną ocenę generalną Knii postępowania Kościoła, 


nabywać Inh zamieniać | 
przez oweza pełnomocnika" (str. 100). Odtąd za- | 
częły te klasztory opływać coraz bardziej w do- | 


gdy ugruntował się on wśród ludów o kulturze le- 
dwo niemowlęcej i mógł zdziałać wiele dla 
wszczepienia ideologji społecznej Chrystusa. Roz- 
budzał on istotnie wśród możnych wiarę w skute- 
czność wyrzekania się części dóbr, ale w jakie ło- 
żysko spływała ta ofiarność? 

Oto, co pisze prof. Ptaśnik (str. 265): 

„Jeżeli Chrystus ongi był surowym wobec 
siebie samego, a dla bliźnich pełnym miłości 
i wyrozumienia. to jego zasłępcy dla stehie 
samych mieli wiele względów, wobec innych 
nie znali iliości; ewangetia miłości od czasu 
hierarchicznego urządzeuia Kościoła zamieni- 
ła się na naukę o władzy i panowaalu. Ko- 
ściół zeświecczał. Dzięki cwangelji ubóstwa, 
zdobył oibrzym'e majątki, przez ewangelię 
posłuszeństwa stworzył własną, potężną, na 
karności opartą państwowość"... 

BŁĘDNE KOŁO W BŁĄDZĄCYM ŚWIECIE. 

"W innem miejscu wyjaśnia prof. Ptaśnik po- 
wstawane bogactw, nagromadzonych przez za- 
komy, mające tworzyć rodzaj „rczerwałów*, do- 
wodzących, że Kościół jednak hoduje posiew Chry 
stusowy. 

„lm większą, — pisze, — była sława | popular- 
ność głoszącego ubóstwo zakonu, tem większe 
darowizny dostają mu sę w udziale, kiedy zaś 
stał slę bogatym, kończyło słę pierwotne, ascety- 
czne życie mnichów“. 

Autor przytacza zdanie mnicha, piszącego hi- 
storję klasztoru w Prim, tak lapidarnie charakte- 
ryzującego to błędne kolo: „Pobożus wiara zro- 


KS. URBAN RADZI NAM SYMPATYZOWAĆ 
Z ZAKONAMI 

Ks. Urban wyraża nawiasowo zdziwienie, że 
„Naprzód" nie zajmuje przychylnego stanowiska 
wobec zakonów, których życie polega na zapar- 
ciu się własuości prywatnej.. Możnaby już na to 
nie odpowiadać, — po wszystkich powyższych u- 
wagach. 

Tymczasem właśnie w chwili, gdy tę kwestię 
poruszył ks. Urban, z paru stron alarmum nas fa- 
ktem. świadczącym, jak w praktyce wygląda ta 
zaparcie siç.. W pobliżu Krakowa — klasztor o 
regule surowej — klasztor kontemplacyjny. Dla 
Kontemplacyi potrzeba mu licznych włości, tere- 
nów leśnych, weruciiomości miejskich... Może, ale 


| oto wśród zimy wyrzuca on z mleszkan'a ojca ro- 


dziny, czlowieka, który prowadził był gospodar- 
stwo księdzu krakowskiemu, dzierżawiącemu fol- 
warczek od bogatego klasztoni, bo dzierżawa wy- 
xasła.. Alc przez to ów człowiek stał się bezro- 
hotnym, Może ks. Urban uważa, że modlitwy tych 
mnichów więcej warte, niż odrobina ludzkiego 
serca... A jeżeli nie — ta może zamiast nas reflek- 
tować, — do nich przemówi... 


TEORJA O SZATAŃSKIEM POCHODZENIU... 
WŁADZY ŚWIECKIEJ 

Kościół, usunąwszy w tei dobie, kiedy wpływ 
jego był największy, jak zresztą widać już z po- 
wyższych uwag prof. Ptaśnika, sprawę społeczną 
w cień, wysunął teorię pierwszeństwa swoje] wła- 
dzy przed wszclkiemi czynnikami Świeckiemi. 
Tak poimowal wprowadzenie w czyn „państwa 
Bożego”. Głoszono, że Kościół to dusza. a pań- 
stwa świeckie to ciała; jak dusza rządzi ciałem, 
tak i Kościół państwem rządzić powinien. Rządy 
świeckie — to tylko zło kowieczne, wywołane 
następstwem grzecliu pierworodnego... Tu już za- 
rysowywała się droga do dalszego rozunowania: 
upadek ludzkości spowodował szatan. a więc wła- 
dza świecka ma z nin punkty styczne i przeto pa- 
pież Grzegorz VII, rozpocząwszy walkę z cesu- 
rzem Henrykiem IV. wyprowadza wiadzę świe- 
cką od szatana, jako „księcla tego Świata". 


Gdy chodzNa zatem o uzrimtowanie swojej vla- 
dzy, Kościół zdobywał się na walkę, gdy cliodziło 
a tępienic „heretyków“, którzy zarzucali mu, że 
zerwal z wytyczną Chrystusowego ubóstwa. -- 
zdobywał się na stosy i nie dhat n to, ża walka 
kaleczy etykę (argument ks. Urbana przeciwko so- 
cjałizmowi). W dobie. gdy chciał ugiąć pod swoje 
stopy cesarzów ~- nie wysuwał słów Chrystusa: 
„OQddajcie cesarzowi, co jest cesarskiego”. lub; 
„Wszelka władza od Boga pochodzi”, czem Chry- 
stus zaznaczał wobec ludu żydowskiego apolity- 
czność swojego wystąpienia. A potem... 
nieraz potrząsał temi słowami nad głowami 
którzy zrywali się do walki z jakąś tyranią! 

Poniechawszy społecznego programu twórcy 
chrystjanizmu w momencie powagi najwyższej, 
tem mniej mógł i chciał Kościół dźwiznąć ten pro- 
gram w epoce renesansu, gdy nastapilo znaczne 
odchrześcijanienie życia I gdy Rzym papieski za- 
tonął w rozkoszach, a — wyparty ze swego nad- 
państwowego stanowiska — zaprzątnął się poli- 
tycznemi manewrami swojego państewka. Sadził 
się wówczas na to głównie, ażeby błyszczeć prze- 
pychem wśród państewek włoskich, — w dziedzi- 
nie sztuki stworzyło to wartości kapitalne, w dzie- 
dzinie etyki dawało na ogół horendalne wyrtki. 
Ks. Urbanowi, częstującerm nas różnemi cytatami 
t bibljograiją. przypominamy choćby Świetne stu- 
dium polskie Chlędowskiego „Rzym. Ludzie Od- 
rodzenia". 

NOWY TESTAMENT, A TESTAMENT 
SW. FRANCISZKA 

Zamknąwszy rozdział wcielania ideologii Chry- 
stusa — Kościół. który łacznik ze swoim twórcą 
zachować musiał, — rozbudowywał wciąż stronę 
dogmatyczną, obrzędową — reprezentacyjną. Gdy 
zaś i w społeczeństwach zatarły się wszelkie 
wspomnienia społecznych założeń chrystjanizmu, 
wystarczało to, co przynosił ludziom, uświęcając 
różne etapy ich życia — od urodzenia do śmierci 
oraz opieka, którą w godzinę śmierci i po śmierci 
zapowiadał. Troska zatem o kult zaniedbanie 
ideologii spolecznej, zawartej w Nowym Testa- 
miencie. Na wielką skalę — to co się stała ze św. 
Franciszkiem. 

NA STANOWISKO, OPUSZCZONE PRZEZ 
KOŚCIÓŁ, WKRACZA POD SWOIM SZTAN- 
DAREM SOCJALIZM 
Zatem wytworzyła się sytuacja taka, że luke. 
którą pozostawił Kościół w dziedzinie społezznej. 
musiał z biegiem czasu wyjelnić — po zeświec= 
czeniu się Życia — prograni | praca żywiołów 
świeckich. Myśl społeczna z religijnej, jak ta było 
w zaraniu chrystjanizmu, stała się polityczną. Ka- 

zalnicę zastąpiła trybuna parłamentarna. 

O ile zrozumłałcm było, iż oficjalny Kościół 
spoglądali wrogo na dawne komunizujące sekty, 
gdyż one żądały od Kościoła nawrotu do pra- 
chrześcjańskiega trybu postępawania i występo- 
wały przeciw niemu z taką sumą oburzenia, z ja- 
ką Chrystus gramił niegdyś kapłanów i faryzeu- 
szów ierozolimskich. o tyle napozór mniej zrozu- 
miałą jest menawiść Kościoła katolickiego do so- 
cializmu. Socjalizm bowiem bynajmniej nie chce 
żadnemi pogróżkami wprzęgać Kościoła do swojej 
roboty, ani nie wysuwa żadnych pretensyj o to. 
że w obrębie Kościoła złożono „ad acta" ideologie 
społeczną Chrystusową, ani w żadnym sensie nie 
podnosi, iż jest „plus catholique, que le pape“ (bar- 
dziej katolickim od papieża). Działa tu, że tak 
powiem, na swój rachunek, — bez pieniackich po- 
rachunków o to z Kościołem. I w tym actykule 
chodzi nie o rekryminacje, lecz o materjał dysku- 
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Sprawozdanie i wnioski sejmowej komisji Śledczej dla zbadania więzleń 


n 
ARESZTY POLICYJNE 

Komisja badała również, oprócz więzień sądo- 
wych, areszty policyjne we Lwowie, Łodzi, Rów- 
nem i Kowlu. Stoją one pod względem utrzymania 
i czystości nlżeļ od wlęzień sądowych, co zresztą 
ma mniejszą wagę wobec tego, iż więźniowie prze- 
kywają w nich z reguły bardzo krótka. Co do ob- 
chodzenia się z aresztantami przy badaniach poł 
cyłnych, szczególnie w defensywie politycznej. ko- 
misja spotkała się z bardzo liczną ilością skarg na 
beutalne obchodzenie się 1 znęcanie, przyczem W 
niektórych wypadkach, zwłaszcza we Lwowie, 
więźniowie pokazywail ślady bicia.. Skarżyfi się 
na postępowanie policji nawet ci więźniowie poli- 
tyczni, którzy w stosunku do władz więziennych 
nie ujawniali żadnych pretensyj. Komisji nie udało 
się i udać się zresztą z natury rzeczy nie mogło 
stwierdzenie zasadności powyższych skarg przez 
schwytanie winnych ua gorącym uczynku. Tem nie 
mniej wielka ilość skarg i zgodność szczezółów 
podawanych przez więźniów oddzielnie badanych, 
jak również niezaprzeczone przez rząd wypadki 
katowania więźniów w czasacl ostatnich i $ miej- 
scowościach przez komisję niezwiedzonych, nasu- 
wają przypuszczenie, że co się tyczy obchodzenia 
się policji politycznej z aresztowanymi podczas ba- 
dan wstępnych — stan rzeczy pozostawia bardzo 
wiele do życzenia, a skargi więźniów są prawdo- 
podohnie uzasadnione. Komisja stwlerdzila również, 
że władze prokuratorskie na skargi więźniów © 
pobicie w urzędach policyjnych reagują bardzo sla- 
bo, albo nie reagują wcale. 

Przy redagowaniu ostatniego zdanią podniósł 
sprzeciw poseł Jeremicz (Białorusin) 1 zapropono- 
wał następującą redakcję: „Komisja doszła do prze- 
konania, że w aresztach policyjnych panuje system 
bicia celem wymuszania zeznań, a nawet często 
stosuje się niełudzkie tortury wobec zaaresztowa- 
nych. Zdarzają się nawet wypadki morderstw". 

BRAK JEDNOLITEGO REGULAMINU 

Wobec tego, że Polska nle ma ustawy o wię: 
ziennictwie oraz jednolitego regutaininu więzienne- 
go dla dawnych trzech zaborów obowiązują roz- 
male regulaminy. Najbardziej iberalny, dostosowa- 
ny do potrzeb życia jest regulamin byłej dzielnicy 
rosyjskiej wydany przez ministerstwo sprawled- 
wości. 

Brak jednolitego regulaminu więziennego | do- 
wolna interpretacja regulaminu w b. zaborze ro- 
Syjskim 1 w Małopolsce doprowadza do szeregu 
zatargów więźniów z administracją, kończących się 
głodówkami. W jednem więzieniu zezwala sę po- 
litycznym otrzymywać legalne plsma, w innem 
tylko niektóre, wedlug uznania władz sądowych, 
jeszcze w Innych nie dopuszcza się gazet wcale. 
Tosamo Jest z książkami naukowemi. To daje ner- 
wowym dyrektorom więzień drogę do szykanowa- 
ma więźniów, tem bardziej, że także wydział kar- 
ny ministerstwa sprawiedliwości nie ma pod tym 
względem żadnego stałego systemu. Jest rzeczą 
niedopuszczalną, aby więźniowie polityczni nnisie- 
li sobie głodówkami wywałczać udogodnienia. Wy- 
danie ustawy o więziennictwie I unormowanie re- 
zułaminu więziennego jest pilnem zadaniem. 


INNE UWAGI 

Komisja zwróciła też swą uwagę na to, że straż- 
nicy więzienni nie pobierają jednolitych poborów. 
W dawnej dzielnicy pruskiej pobory są niższe niż 
w b. Kongresówce. Także na tem polu musl nastą- 
pić uniłikacja. 

Wreszcie zauważa komisja, że test zadaniem spo- 
łeczeństwa, aby więzień po odpokutowaniu swej 
kary stał się lojalnym obywatelem. Społeczeństwa 
musi popierać instytucje, które chcą nieść pomoc 
więźniom. Komisja stawia wniosek 0 podwyższe- 
nie opłaty za pracę więźuiów, która wynosi 13, 9. 
5 a nawet 2 grosze dziennle, aby więzień dostał da 
rąk trochę pieniędzy gdy opuszcza więzienie. Tak- 
że powinna państwa umożliwić wypnszczonym z 
więzienia powrót do ich miejsca zaznieszkania na 
koszt państwa. 

Spostrzeżenia objęte powy ższem sprawozdaniem 
jak również wnioski przodstawlone przez komisję 
oparte są na spostrzeżeniach, dokonanych podczas 
zwiedzania więzień od maja do października 1924 r. 
i dotyczą tylko tego okresu. 

Sprawozdanie podpisali członkowie katnisji: Sta- 
nistaw Thugutt, Wł. Uziembło (PPS), Ks. A. Wyre 
bowski, J. Erdman, Ks. St. Nawrocki. Dr. insier. 
T. Prystuna (korminista), F, Jeremicz. A. Zwierzyń- 


WAŻNIEJSZE WNIOSKI KOMISJI 
Z uwagi. że od wybucliu wojny świałowej nie 
wybndowano w Polsce ani jednego więzienia, z 


istniejących zaś dawniej wiele uległo znacznemii 
zniszczeniu | mając na względzie notowaną prawie 
we wszystkich krajach zwiększoną przestępczość 
w obecnym czasie powojennym, należy uznać za 
nieodzowne asygnowanie stopniowe możliwie nal- 
spieszniej funduszów z budżetu państwowego na 
budowę więzleń jak np. w Łodzi, albo w Krakowie. 

Z uwagi, że stan zdrowotny więźniów przedsta- 
wia się niezadawalniająco, a kuracja więźniów w 
szpitalach ogólnych jest kosztowna ! niebezpieczna, 
zachodzi nieodzowna konieczność zorganizowania 
w okręgu każdej apelacj! szpitall centralnych na 
wzór warszawskich. Nadto ze względu na ogrom- 
ną tiość dotkniętych gruźlicą, utworzyć specjalne 
szpitale dla zruźllków. Wreszcie dła zabezpiecze- 
nia higjeny więzień urządzić laźnie oraz zaprowa- 
dzić aparaty dezynfekcyjne we wszystkich więzle- 
niach, pozbawionych dotychczas tych urządzeń. 

Ze względu na konieczność walki z analfąbetyz- 
mem uznać za nieodzowne, ażeby w więzieniach 
111l klasy wszyscy więźniowie, odbywający karę 
conajmniej rocznego więzienia pobierall obowiązko- 
wo muke i aby odpowiednia ilość etatów nauczy- 
ciell była zabezpieczona. 

Sejm wzywa rząd do zfikwidowania więzienia 
świętokrzyskiego, jako nienadającego się tak pod 
względem higienicznym, jak I gospodarczym do w- 
mieszczania w niem skazanych i rozesłanie znajiu- 
jących się tam więźniów do innych więzień. 

Wobec wielkiego przepełnienia więzień, w szcze- 
xólności w apelacjach wileńskiej i lubelskiej, sejm 
wzywa ministra sprawiedfiwości, by wpłynął na 
bardziej oględne stosowanie aresztu, jako środka 
prewencyjnego, oraz szybsze przeprowadzanie 
Śledztwa i rozpatrywanie spraw aresztowanych 
prewencyjnie. 

Sejm wzywa rząd do zarządzenia Śledztwa i 
pociągnięcia do odpowiedzialności prokuratora i 
podprokuratora sądu okręgowego we Włocławku 


za nietakt w tłumieniu rozruchów i dopuszczenia 
do pobicia więźniów w więzieniu. które ta pobicie 
miało miejsce w 1924 roku wiosną. 

Sejm wzywa rząd do ustawowego uwzględnie- 
ula praw więźniów poliliycznych na obszarze całe] 
Rzeczypospolitej polsklej. 

Wzywa się ministerstwo sprawiedłiwości do nie- 
stawiania przeszkód obywatelom poszczególnych 
narodowości do twarzenla patronatów nad wszeł- 
kiemi kategorjami więźniów. 

Sejm wzywa ministra spraw wewnętrznych. do 
przestrzegania, by okólniki i zarządzenia, zabrania- 
jace bicia więźniów w aresztach policyjnych, śled- 
czych były ściśle wykonywane. 

Wobec tego że skargi na traktowanie więźntów 
w Dolicji we Lwowie, były bardzo liczne i bardzo 
ciężkie (w szczególności stwierdza komisja, iż cięż- 
kie zarzuty pod tym względem podniesione zosta- 
ły przez Brechera i Reissa przeciw komisarzom 
policji Łabiakowi I Kajdznowi i potwierdzone zo- 
stały przez kilkudziesięcju świadków, przesłucha- 
nych przez komisię; wobec tego, że zarzuty te, 
zbadane przez komendę polici lwowskiej, przed- 
stawiają slę nawet, wedle treści sprawozdania. wy- 
gotowanego przez lwowską komende policji do 
władz przełożonych w Warszawie, jako uzasadnio- 
ne, wskazując na latnienie systemu bicia więźniów 
w pollcji lwowskiej, Sejm wzywa rząd dn wszczę- 
cla dochodzenia | ukarania komisarzy: Łublaka I 
Kajdana za hicie wlęźniów oraz do usunięcia z zaj- 
mowanega stanowiska komendanta policji lwow- 
sklej Łukomsklego, lako odpawledzialnega zwierz- 
chulka, 

Sejm wzywa rząd do udzielania bezpłatnego 
przejazdu do mlejsca zamieszkania osobom opusz- 
czającym więzienie. 

Sejm wzywa p. ministra sprawiedliwości do wy- 
dania zarządzenia, zezwalającego więźniom na 0- 
trzymywanie wszystkich legalnie wychodzących 
czasopism 1 wydawnictw. 


UWAGA: Do numeru wczorajszego zakradł sio 
błąd, mianowicie liczba więzień w Polsce wynosi 
341, a nie 241. 


Mussolini po raz drugi 


Mussolini jest w swołm żywiole: cały świat zaj- 
muje się nim i to dla jego aktorskiego charakteru 
jest najwyższą satysfakcją. Na mowę Stressemana 
odpowiedział we środę w senacie, naturalnie w wła 
ściwy sobie sposób: nierzeczowo. w sposób krę- 
tacki, z góry, prowokacyjnie, słowem — po faszy- 
stowsku. Mimo to można w tej mowie wyczuć pe- 
wien ton, którego w poprzedniej mowie nie było, 
mianowicie niechęć do wyzywania całego Świata 
i ograniczenie się do Nietmiec samych. Już nie mó- 
wil o „poniesieniu sztandaru włoskiego na północ 
od Brenneru", a tylko że „Włochy nie Ścierpią 
ataku na traktaty pokujowe, gwarantujące ich gra- 
nice“. Ponieważ ani w Niemczech ani w Austrjl ża- 
den odpowłedzialny człowiek o fem nie myśli, cały 
ten zwrot jest jednom z nlemałych glupstw Musso- 
Imiego, którego nie zmniejsza użyty do wyrzecze- 
nia go patos. 

W pierwszej swej mowie Mussofni wprost gro- 
zi! wojną („faszystowskie Włochy nigdy nie zdej- 
mą swego sztandaru z Brenneru"), w drugiej mo- 
wie osłabił le groźby, co się przyjmuje da wiado- 
mości z tem zastrzeżeniem że to osłabienie nie 
oznacza wcale ustania niebezpieczeństwa dla po- 
koju europejskiego, które leży w tem, że na czele 
wielkiego państwa stoi człowiek, którego polityka 
wewnętrzna ! zewnętrzna wyczerpuje się w bru- 
talnych gwaltach. 

Mussolini ma widocznic wielkie wyobrażenie o 
swych mowach. Zapewnia on przecież, że jego 
pierwsza mowa (w sobotę 6 bm.) byla w swych 
skutkach bezprzykładna. Przesadę tą można od- 
razu wyczuć z następującego zestawienia: z jed- 
nej strony twierdzi, że Włochom jest oboiętne, czy 
turyści niemieccy przyjadą do nich czy nie, a z dru- 
giej strony maluje w czarnych barwach następstwa 
kampanji bojkotowei Niemiec przeciw podróżowa- 
niu do Włoch. leżeli ta rzecz jest mu obojętną, 
dlaczcgo tak się na nią rzuca? 

Wracając do sedna rzeczy: do polityki ucisku 
mniejszości niernieckiej w poludniowym Tyrolu, 
Mussolini broni tei polityki tem, że Niemcy nieina- 
czej postępują wobec mniejszości polskiej u siebie. 
Naluralnie, że Niemcy co do tega punktu nie są 
ani na włos lepsi od innych państw. w których 
ucisk mniejszości narcdowych jest systemem, jest 
iednak pewna różnica: Niemcy wcale nie kryją się 
z tem, że mniejszość polska jest im niewygodna 
i robią ca mogą. aby ja znieinczyć natomiast Mus- 
solini zaprzecza, jakoby zamykanie szkół wiemiec- 
kich, włoszczenie nazwisk Inemieckich, zakaz wy- 


dawania gazet niemieckich itd. były politykę wy- 
U ło jest tylko „rzymska sprawiedłi- 
wt 

Mussolini powołuje się, że Włochy nie podle- 
gają obowiązkowi ochrony mniejszości naroda- 
wych. Tak jest, obowiązek ten nałożyły wielkie 
państwa tylko na mniejsze i same zrobiły słę stró- 
żami tego nakazu. On też ma formalne prawo nle- 
dopuszczenia do tego, ahy gdziekolwiek protesto- 
wano przeciw gwaltom faszystowskim. Na to mo- 
żna postawić następujące pytanie: czy poszanową- 
nie praw mniejszości narodowych, nawet hez usta- 
wowego obowiązku, nie należy do obowiązków 
kulturalnego narodu? Czy dlatego, że to robią 
Niemcy, ma to usprawiedliwić takąż robotę za 
strony Włoch? Qdzle one się tego nauczyły? — 
U Niemców polityka wynaradawiania ma za sobą 
kilkusefietnią haniebną tradycję, a Włosi dopiero 
od kilku lat mają mniejszości narodowe I już chcą 
prześcignać swych mistrzów w tem zbożnem 
dziele! 

Mussofni powołuje się na to, że Niemcom z Rze- 
szy nie wolno ujmować się za swymi rodakami pod 
panowaniem włoskiem, że to jest mieszaniem się 
w wewnętrzne sprawy Włoch. Komu jak koma 
aje urzędowemu przedstawicielowi Włoch, jakim 
niestety jest wódz faszystów, tego argumentu uży- 
wać nie wolno. Czy zapomniał on, że za nledaw- 
nych jeszcze czasów, za istnienia Austnji, była we 
Włoszech pod patronatem rządowym  Irrodenta. 
której żądaniem było opiekowanie się mniejszoście- 
mi włoskierń w Tryeście | w Trydencie? Pamię- 
tają przecież ludzie, jakie zawikłania włosko-au- 
strjackie z te] działalności trredenty wynikały i że 
ta działalność byla jednym z głównych powodów. 
przyłączenia się Włoch w r. 1915, mimo trójprzy- 
mierza, do rzędu wrogów Austrii. 

Mowy Mussoliniego powmnyby przyprowadzić 
Europę do opamiętania. Na co ficzy wódz faszy- 
stów, jeżeli w ten sposób mówi? Liczy ma to, ża 
Niemcy są rozbrojone — ca jest bardzo dobrą dla 
pokoju rzeczą — natomiast on ma wielką armię. Ta 
też takie mowy, jak kropla do kropli podobne do 
pobrzękiwania szablą, powinny być upommieniem 
dia sumienia pułłicznego aby nie przewiekana 
sprawy rozbrojenia ogólnego. Przysłowie mówi, 
że dzieciom i głupcom nie należy dawać broni da 
ręki, a czem innem okazuje się dyktator włoska 
w każdem swem wystąpieniu? 

—000— 


W Kaliszu, jak donieśliśmy, miały miejsce zabu- 
rzenia na tle bezrobocia. Zajść było dwa: we wto- 
rek i we środę. 

ZAJŚCIA WTORKOWE 
miały następujące tło i przebicg: Magistrat miasta 
Kalisza, byt jednym z nielicznych magistratów, 


Móry bez pomocy rządowej prowadził roboty dla . 


bezrobotnych. zatrudniając znaczną większość po- 
zostających bez pracy. Do stycznia na robotach 
tych pracowału 400 ludzi pracując po 3 dni w ty- 
fodniu. Dzienna płaca wynosiła 3 zł. 30 gr. dla 
obarczonych rodziną, 3 zł. dla samotnych. W sty- 
czniu wobec zwiększenia się bezrobocia magistrat 
zatrudnił jeszcze 200 robotników, z powodu jed- 
nak braku funduszów zredukował dni pracy * jve 
sposób, że każdy robotnik pracowal przeciętnie 10 
dni na miesiąc, przyczem abarczeni rodziną otrzy- 
mywalł 3 zl. 60 gr. dziennie, samotni od lat 20 — 
2 zł. a powiżej lat 20 — 1 zł. 50 gr. Pozatem wszy- 
scy bezrobotni otrzymywali deputaty. 

€Ta obniżka plac samotnych i redukcja dni pracy 


wywołała wśród nich ferment. Na tej nędzy bez- , 


robotnych poczęli swa demazogie drobnerowcy. 
Delegacje bezrobotnych domagały się od imagistr 
tu podniesienia płacy do 3 zł. dia samotnych i zwię- 
kszenia dni pracy do 14 na miesiąc. Magistrat na 
powiedziałkowem posiedzeniu uchwalił, że powięk* 
szy liczbę dni pracy natychmiast. gdy otrzyma fun- 
dusze, natomiast uchwalił wypłacić dodatek do pla- 
cy dla bezrobotnych obarczonych małetmi dziećmi 
oraz uciwalł, że samotni powyżej lat 18, a nic jak 
przedtem powyżej lat 20, otrzymując dziennie po 
2 zl. Ta uchwała nie zadowołiła samotnych, któ- 
rzy we wtorek rano oblegli magistrat, wtargnęli do 
wnętrza gmachu, wybili szyby, zdemołowati lokal, 
ranili prezydenta Szarasa Itd. 

Gdy poraz pierwszy tłum policja wyparla z ma- 
gistratu, aresztowano 3 osoby, które starosta Ste- 
fański, na skutek interwencji delegacji manifestują 
cych, polecił zwolnić, oraz otrzymawszy zapew- 
nienie od przywódcy demonstrantów, znanego roz- 


bijacza Zw. Zawodowych Lisa (niezależnego socj.), ~ 


że tlum się rozejdzie. gdy wycofana zostanie poli- 
cia, — polecił starosta. by policja się usunęła 1 za- 
chowywała się biernie. Tymczasem tlum groma- 
dzi się coraz większy i nastąpił drugi atak na ma- 
gistrat, znacznie od pierwszego groźniejszy. Prze- 
ważała młodzież. Wtedy przy całkowitej bierności 
policji raniono prezydenta Sząrasa, komendanta po- 
heji 1 zastępcę starosty Ostaszewskiego. dokony- 
wając największego zniszczenia biur. P, Ostaszew- 
ski, melekając przed maniiestantami, na wysokości 
nierwszega piętra uciekł przez okno i szedł po 
gzymsie między niebem a ziemią obrzucany z dołu 
kamieniami na przestrzeni kilkunastu metrów, aż 
dotarł do otwartego okna w jedmym z bocznych 
pokojów magistratu. 

Sytuacja stawała się coraz groźniejsza, a z przy- 
byciem większych oddziałów policji i wojska, za- 
wezwanego przez starostę, nastąpił kulminacyjny, 
tragiczny moment dnia. Wojsko i policja przy po- 
mocy bagnetów, a potem i salwy, wyparły mani- 
festantów z magistratu a potem rozproszyły ich 
na ulicy. O godz. 6 w mfeście zapanował spokój. 
Wieczór i noc przeszły spokojnie. W szpitału leży 
f osób cywfnych ciężej rannych: 5 od kul, jedna 
hagnetem. Rany od kul, przeważnie w nagi, pocho- 
dzą od salwy policji konnej która najpierw strze- 
lala w górę, a potem w tlum, celując w nogi, Do- 
dać trzeba, że policjanci konni qajwięcej wnosili 
zamieszania i swem zachowaniem podniecali tłuni. 
Pozatem |żejsze obrażenia i rany odniosło przeszło 
20 osób cywilnych. 3 policjantów i 3 żołnierzy, oraz 
nrezydent Szaras, p. Ostaszewski i komendant po- 
Ticji. 

W nocy z wtorku na środę przybył da Kalisza 
wojewoda Darowski, w towarzystwie komendanta 
policji województwa łódzkiego, naczelnika wydzia- 
łu bezpieczeństwa województwa, p. Noela i innych. 
Od godz. 2 w nocy do 6 rano odbywała się w ma- 
gistracie konferencja. w której prócz przybyłych 
z Łodzi wzięli udzial: gen. Jasiński. starosta Ste- 
fański. prezydent Szaras posłowie Roch i Marci- 
niak (ChD), Kawecki (ZLN), prokurator Wiśniew- 
ski, ławnicy magistratu, szereg radnyci i inni. Na 
konierencji omawiano przebieg wypadków, zasta- 
nawiano się nad ich przyczynami, oraz radzono. 
jak należy opanować sytuację. 

We wtorek wieczorem aresztowano kilkadzie- 
siąt osób, które, z wyjątkiem 4, zwolniono. W nocy 
z rozporządzenia komisji śledczej, która działa nod 
przewodnictwem podprokuratora Gzowskiego, are- 
sztowana 31 osób. Z tej liczby 15 w ciągu Śrady 
zwolniono, a 16 zatrzymano. We środę wieczorem 
aresztowano jeszcze 26 osób. które będą przesłu- 
chane. 

Rada miejska wydała do ludności odezwę, wzy- 
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Przebieg krwawych zajść w Kaliszu 


wającą do zachowania spokoju. Odezwę podpisał 
| prezes Rady iniejskiej, Michalski. 
ZAJŚCIA WE ŚRODĘ 

We środę rano przed magistrateni znowu za 
częły się zbierać tłumy. Biura magistratu były ni 
czynne. W magistracie obsadzopym przez pluton 
wojska i policię urzędowału komisja śledcza pod 
Po jakimś 


| przewodnictwem pprok. Gzowskiego. 
czasie policja bez specjalnego opani rozpędziła 
zgromadzonych, poważniejszych zajść nie było. 

Nic bacząc na podniecenie, jakie ogarnęło lu 
ność i możlrwość nowych rozruchów i ofiar, ni 
zależni socjaliści (drobnerowcy) pod firmą Związ- 
| ków zawodowych zwołali na godz. 10 wiecz. wiec 

do salı kina „Stylowy“. Na wiec przybył osławio- 

uy rozhijacz Zw. zaw. z Łodzi p. Klimaszewski 

(drohnerowiec) i pos. Hołowacz z niezależnej par- 

tji chłopskiej. Starnstwo odinówilo zezwolenia na 
| odbycie się wiceu, Mimo to mówcy zaczęli prze- 
mawiać, Referent starostwa Korycki wezwał 
przewodniczącego do rozwiązania wiecu. Wezwa- 
nie to nie odniosło skutku. Na salę weszło 36 poll- 
ciantów, którzy, utworzywszy kordon, usunęli ze- 
hranych w liczbie kilkaset osób z sali. Pos. Hoto- 
wacz został przy usuwawiu go uderzony i pelmię- 
ty bagnctem, na szczęście bagnet rozdarł mu ie- 
dynie palto, a nie raniąc go zupełnie. Gdy tłum 
| wyparty został na ulicę, począł obrzucać policję 
kamieniam:, cegłami, butelkami i sztachetami z ro- 
zebranego płotu. Referent Korycki został ranny 


Dnia ii bm. zjawiła się w województwie kra- 
kawskiem delegacja Związku zawodowego urzę- 
| dników prywatnych w osobach pp. Schwertnera, 
Mitany, Słattera, Wójcika, dra Nełkena. Bibul- 
skiego, Grucy i Molika, poprowadzona przez tow. 
senatora Misiołka i przedłożyła wicewojewodzie 
p. Wawrauschowi rezolucję uchwaloną na wiecu 
bezrobotnych pracowników umysłowych, adby- 
tym z końcem stycznia br. Delegacja domagała 
się w szczególności interwencji województwa w 
kierunku przyspieszenia wejścia w Życie ustawy 
o zabezpieczeniu pracowników umysłowych na 
wypadek bezrobocia, następnie zaprotestowała 
przeciwko ominięciu Krakowa w przyznaniu kre- 
dytów rządowych dla wypłacenia zapomóx po- 
zosłającym bez pracy pracownikom umysłowym 
zażądała wyasygnowania przez rząd omajmniej 
20.000 zł. na doraźną pomoc kreśląc przy tej spo- 
sobności rozpaczliwe położenie bezrobotnych pra- 
ów umysłowych. P. wicewojewoda przy- 
rzekł znieść się w tej sprawie natychmiast z mia- 


kamieniem. Policja z bagnetami zaczęła rozpędzać 
tlum. Padły strzały rewolwerowe i karabinowe, 
wszczęła się panika i tlum się rozpierzclu. 

Policja twierdzi, że nie ona wszczęła strzelani- 
nę. Jakiś policiant opowiada, że już po pierwszych 
strzałach ktoś uderzył kamieniciu w jego karabin, 
co spowodowało wystrzał, Ile jest w tem wszyst- 
kiem prawdy, niewiadomo. Faktem jest jediak, że 
znów krew się polala į że ranni kulami zostali 4 
cywilni, z tych jeden ciężko. Między rannymi 
znajdują się: Smrek Kazimierz (postrzał lewego 
podudzia), Łuczak Helena (rana lewego podudzia) 
i Mojżesz Stem (rana stopy). Pozatem kilkanaście 
osób poniosło szereg drobniejszych obrażeń od u- 
derzeń kolbą, kamieni, cegieł itd. 2 z tych osób 
opatrzono w szpitalu, 1 w Kasie chorych. Przyby- 
ły w większej liczbie patrole policyjne i wojsko- 
wc, które rozpędziły pozostałych manifestantów. 
Pomoludniu i wieczorem w mieście panował spo- 
kój. Po ulicach krążą gęsto patrole policji i woj- 
ska. Do Kalisza sprowadzono z sąsiednich powia- 
tów 100 policjantów i woisko zostanie wycofane 
z miasta. Służbę bezpieczeństwa pełnić będzie wy- 
łącznie policja. 


ZAWIESZENIE STAROSTY 


Starosta Stefański został zawieszony w czyn- 
nościach aż do zakończenia śledztwa pod zarzu- 
tem nieumiejętnego postępowania i meopanowania 
sytuacj. Na jego miejsce wyznaczony został p. 
Tulecki, naczelnik wydziału administracyjnego wo- 
jewództwa łódzkiego, Pos. Hołowacz interwcujo- 
wał w starostwie w sprawie rozpędzenia wiecu 


i pobicia go, poczem wyjechal z Kalisza, 


Deputacja bezrobotnej inteligencji 
w województwie i u komisarza Ostrowskiego 


radajnemi czynnikami. 

Bezpośrednio potem interweniowała tasama de=- 
legacja u kom. miasta Krakowa p. Ostrowskiego, 
któremu obok powyższych postulatów przedłoży 
la prośbę o uruchomienie ambulatorium lekar- 
skiego dla bezrobotnych pracowników 1mnysło- 
wych, nie mogących da braku wymogów usta- 
wowych korzystać z pomocy lekarskicj w Kasie 
chorych, prośbę o zatrudn:enie bezrobobnycii pra- 
cawników umysłowych w pracach inwestycyj- 
nych i budowlanych, jakic gmina zamierza micha- 
wem nozpocząć. P. Komisarz okazał wielkie zro- 
zumienie, oraz przychylność dla omawianej spra- 
wy i zapównił. że bczrohotui pracownicy umy- 
słowi będą mogli znaleźć zajęcie przy pracach bn- 
dowlanych w charakterze nadzorców i pisarzy. 
Ponadto przyrzekł p. Komisarz, że niebawem oso- 
biście interweniować będzie u władz centralnych 
w Warszawie w sprawie bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych. 


Aresztowanie radcy skarbowego Miczki 


Poznańskie echa nadużyć w Izbie skarbowej w Lublinie 


Z Poznania donoszą tamtejsze pisma: Prawdzi. 
wą sensację wywołało w Poznaniu aresztowanie 
radcy Wielkop. Izby Skarbowej w Poznaniu, Adol- 
fa Miczki. Aresztowanie to pozostaje w ścisłym 
związku ze sprawą nadużyć przy budowie zma- 
chu lzby Skarbowej w Lublinie, gdzie Miczko ode- 
grał poważną, o ile nie główną rołę. Nadużycia 
datują się od trzech lat przeszło. Łupieżcy mienia 
publicznego. wedlug pohieżnych obliczeń poszko- 
dowali skarh państwa na sumę około 400 tyslęcy 
złotych. Radca Miczko, o którym wiadomo, że nie 
miał znaczniejszego majątku, dokonywał różnych 
transakcji, mezbyt zgodnych z charakterem urzęd- 
nika państwowego... 

Przed niedrwnym czasem kupił na inne imię, 
podobno swej ciotki, kamienicę przy Czartorji 2, 
za sumę 35.000 zł. jednemu z kupców poznań- 
skich, starającemu się o dostawę nalepck dla Pań- 
stwawego Monapołu w Lublinie, przez tamtejszą 
lzbę Skarbową. gdzie. jak wiadomo, wpływ Mi- 
czki był potężny, zaproponował p. Miczko wcale 
riezły dła sienie interes. Ażeby się zaasekurować 
„odpowiednio” spisał z nim urhowę pisemną na 
wcale ciekawych waruikach. — Według treści 
wsponmiancj „umowy“ w razie dojścia do skutku 
dostawy Miczko miał zostać współwłaściciełem 
przedsięborstwa oferenta. Na rękę lał według 
brzmienia umowy Miczko otrzymać 2.500 zł. pła- 
tne najpóźniej 31 marca br. i stałą rentę przez 
przeciąg 10) lat w wysokości 100 zł. miesięcznie. 

| Raty zabezpieczył sobie Miczko gwarancją wek- 


slowa na sumę 4300 zł. i weksle odebrał. Jedna 
z klauzul] pomyślana byla w sposób bardzo spry- 
tny, a mianowicie, że jeżeli kontrahent Maczki u- 
zyska dostawę, Miczko otrzyma kwotę 2500 zł. 
tytułem spłaty udziału w przedsiębiorstwie. Zaś 
owe 100 zł. miesięcznie przez przeciąg 10 lat nua- 
ły być odsetkami. Przyteni zastrzeżone było pra- 
wo protestu weksli. Jeżeliby kupiec ów stracił 
względnie odjętoby mu prawo do dalszej dostawy 
hez własnej winy, natenczas Miczko mial otrzy- 
mać odszkodowanie skromniejsze... (7!) 2.000 zł. 
Stwierdzono również, że Miczko w podobny spo- 
sób postępował w Lublinie. Jeżeli składający ofer- 
tę nie złożył łapówki. natenczas o dostawie mo- 
wy być nie mogło. Również dostawca taki, nie 
mógł uzyskać asygnaty na wyplatę należnych mu 
pieniędzy. 

Kiedy panu radcy stało się w Lublinie zbyt 
ciasno, gdyż nadużycia jego stały się już głośne 
„postarał* on się o przesiedlenie do Poznania do 
wielkopolskiej Izby Skarbowej, oczywiście rów- 
nież do działu monopolowego. 

Charakterystyczną jest nić łączności, jaką utrzy- 
mywał p. radca już w czasie swej bytności w Po- 
znaniu ze swymi pomocrikami w Lublinie. Świad- 
czy a tem nalepiej list (z życzliwą przestroga 
i załączonemi wycinkami jednego z dzienników 
lubelskich. z artykułami o nadużyciach), znalezio- 
ny przy Miczce w chwili aresztowania go. 


—64— 


Organ emigrantów włoskich w Paryżu „Cor- 
riere degli Italiani" ogłasza list wdowy po Mat- 

teottim do przewodniczącego trybimałn w 
Chieli, przed którym ma się odbyć komedja pro- 
cesu 6 zamordowanie Matteottiego. W liście tym 
wdowa odmawia jawienla się na rozprawie, po- 
nieważ iutrygi przywódców faszystowskich pozba- 
wily ten proces cienia postępowania prawnego. Z 
tą parodją procesu, pisze wdowa, nie chcę mieć 
nic do czynienia i sądzi. że znieważyłaby pamieć 
swego nięża gdyby stanęła na rozprawie. 

Do protestu wdowy przyłączyli się jej atwoka- 
ci: posłowłe socjalistyczni | przyłaciele zamordo- 
wanego Modigliani i Qonzales. W odnośnych 
swych pismach piszą: Szczegóły zbrodniczej ak- 
cji które wyszły ma jaw, oświadczenie tych polity- 
ków, którzy po odkryciu morderstwa zostali zmu- 
szeni do ustąpienta ze swych stanowisk, nader 
obciążające zeznania generalnego dyrektora polici 
-— wszystko to powinno było doprowadzić do m- 
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Wdowa po Matteottim oskarża! 


słalenia dpowledzialności rządu. Tymczasem kre- 
tactwa czynników rządowych i wydana przez rząd 
amnestja robią z procesu nleznośną iarsę. Pod- 
czas gdy ci kiórzy inscenizowańi morderstwo, 20- 
stali z góry amnesijowani, a jeden z głównych wi- 
nowajców został nawet rehabiitowany i przywTó- 
cony do urzędu, przed przysięgłymi staną tylko ci, 
którzy byli narzędziami do wykonania morder- 
stwa. Udział w takiej rozprawie byłby równozna- 
czny z uznaniem tego złamania prawa i odebrałby 
nam prawo wyświetlenia sprawy przed forum 
świata. 


PROCES O ZAMORDOWANIE MATTEOTTIEGO 

Rzym, 12 futegoa (PAT). Dzienniki donoszą że 
proces o zamordowanie Marteottiego naznaczony 
został na 16 marca, Oskarżenie skierowane jest 
przeciwko Duminiernu, Voljpiemu i spólnikom i w 
piewa na zabójstwo wśród okoliczności obciąża- 
iących. 


Obok franków fałszowano też korony czeskie 


W parlamentarnej komisji Medczej przesłuchi- 
many premier węgłerski hr. Bethlen podal nastę- 
pujące szczegóły o łałszowaniu banknotów cze 
skich: W r. 1922 przyszedł do niego ówczesny 
minister sprawiedliwości Daruvary 1 przedłożył 
mu nchwałę prokuratori w Budapeszcie, która 
zastanawiała Śledztwo przeciw falszerzom bank- 
notów, powołując stę na ta, źe przeciw znajdują- 
Gym się w więzieni: śledczem w Wiedniu winnym 
Śledztwo zostalo zaniechane, wobec czego należy 
tosamo uczynić na Węgrzech. 

O przebiegu fałszerstwa banknotów czeskich 
Bethlen opowiadał w komisji: Profesor uniwersy- 
tetu w Budapeszcie Meszarosz, mąż zaufania by- 
łego premiera Stefana Friedricha, zwrócił się do 
cynkograta Wołtitza t do fitograła Keknera w Bu- 
daneszcie, aby poszukał w Wiedniu drukarnię na- 
dającą się do fałszowania banknotów. Obaj poje- 
chali do Wiednia, gdzie spotkali się z niejakim 
Gyórttym. z drem Escherichem ! z posłem na 
Sejm czeski Baeranem, Po käku driach pobytu w 
Wiedniu przekonali się, że Wiedeń nie nadaje się 
do ich celów, pojechali więc do Qracu i kupili dru- 
karnię w pobliskiej miejscowości Wetzelsdori, któ- 
ta odpowiednio urządzili. W sprawie tej szedł im 
na rękę naczelnik rządu w Styril dr. Rintelen (ie- 
den z przywódców  chrześciiańsko-społecznych), 
którego sekretarz Huber pośredniczy] w kupnie 
drukarni, Na polecenia Rintelena żandarmerja sty- 
ryjska pilnowała, aby nikt w robocie nie przeszka- 
dzał; pozatem drukarnia była ciągle pod strażą 
uzbrojonych ludzi. Fałszywe banknoty czeskie 


przewożono do Qracu, często w aucle naczelnika | 


rządu Rintelena. Z Gracu szmuglowano je do Bu- 
dapesztu przy pomocy austriackiej | węgierskiej 
straży granicznej. 

Gdy usiłowano falsyfikaty te puścić w kurs, 
Meszarosz i jego wspólnicy zostali na żądanie rzą- 
du czeskiego w Wiedniu aresztowani i osadzeni 
w więzieniu przy sądzie kamrym. Po tem areszto- 
waniu udał się pose! węgierski w Wiedniu Mazi- 
revic do ówczesnego kanclerza mustrjackiego 
Schohera (obecnie prezydenta policji w Wiedniu) 
z prośbą, aby śledztwo przeciw fałszerzom zatu- 
szowano, ponieważ działali z „moiywów patrjoty- 
cznych”. Pa kilku dniach Meszarosz zjawił się w 
poselstwie węglerskiem w Wiedniu Poseł uda! się 
ponownie do Schobera który mm oświadczył że 
kilku przywódców  partji chrześci]ańsko-społecz- 
nej Interwenjowało n niego na rzecz aresztowa- 
nych i żądało zaniechania śledztwa. Schober do 
tego żądania przychylił się, aresztowanych uwol- 
ninno i to zupelnie bez kaucji. 

JESZCZE JEDEN FAŁSZERZ 

W ciągu Śledztwa w Budapeszcie wyszło na 
jaw, że niejaki Eugeniusz Miklos, grzylaciel ks. 
Windischgrnetza i wspólnik jego w głośne „pa- 
namije kartotlanej" z 1918 r., przed kilku miesią- 
vami zupełnie bez środków wyjechał do Paryża, 
a teraz kupił sohle tam kilka domów. Policja pa- 
ryska stwierdziła, że Miklos w aferze fałszerskiei 
gral wielką rolę jako łącznik między organizacją 
budapeszteńską a wysłanymi za granicę dia wy- 


miany falsyfikatów. 


POSZUKIWANIA W NIEMCZECH ZA SPÓLNI- 
KAMI FAŁSZERSTW WĘGIERSKICH 
Rudapeszt, 12 lutego (PAT). Radca policyjny 
Katamo, który prowadzi śledztwo uzupełuiające w 
sprawie aiery irankowej, oświadczył, że poszuki- 


wania Schulzego nie dały żadnego wyniku. Policia ' 


budapeszteńska porozumiała się obscnie z policja 
berlińską w sprawie ewentualnego aresztowania 
Schulza, 

Budapeszt 12 lutego (PAT). Francuski urzędnik 
policyjny Doulcet oświadczył wspólpracownikowi 
„Pesti Kurier“, że udaje się na dwa tygodnie do 
Niemiec w sprawie prowadzenia nadal swoict. ba- 
dań w Dreźnie, Lipsku | Monachium. Skonfisko- 
wana niedawno w Budapeszcie maszyna drukar 
ska była dostarczona przez pewną tatrykę dre- 
zieńską Klisze oraz farby drukarskie pochodziły 


z Lipska. 
DALSZE ARESZTOWANIA 

Budapeszt 12 ktego (PAT). Wczoraj popołudniu 
policja aresztowała fumkcjonarjusza „Związku Ga- 
| rodowego" Varghę, podejrzanego o puszczanie w 
obieg fałszywych banknotów frankowych. Vargha 
jest sekretarzem Szoertey'a, który od dłuższega 
czasu przebywa w więzieniu. 

CO MÓWIĄ DELEGACI FRANCUSCY 

Budapeszt, 12 lutego (PAT). Reprezentant banku 
francuskiego Collard Hostinguet wyraził się wobec 
sprawozdawcy „Magjar Ujsag" w sprawie wyniku 
Śledztwa w aferze frankowej następująco: Repre 
zentanci trancuscy tak długo na Węgrzech pozo- 
staną, aż 3 punkty zostaną zupełnie wyjaśnione. 
pierwszym pumktem jest odszukanie 6000 fałszy- 
wych banknotów frankowych, które zginęły u 
Szórtseya, 2) wynalezienie płyt fitograficznych, o 
których w swoich zeznaniach wsponmiał Windisch 
grastz, a które służyły do powielania banknotów, 
| 3) znalezlenie Schnizego a temsainem wyjaśnienie 


| pochodzenia papieru oraz maszyn. Jeżeli te 3 


| punkty zostaną zupelnie wyjaśnione, 'unkcjonarkr- 
| sze francuscy opuszczą natychmiast Wegry. 


UWAGI 


| Rozprzężenie czy sprzężenie? 

Chodzi w tem zapytaniu o to, czy w koalicji 
nastąpiło rozprzężenie czy przeciwnie sprzężenie 
tj. wzmocnienie się. Ci, którzy stoją poza koalicją 
| z pobudek politycznych i cl którzy są poza ma 
z powodu, że nikogo nie reprezentuia, a mają tył 
| ko pióro i papier do krytykowania i dawania do- 
brych rad, oba te czynniki naturalnie widzą roz- 
przężenie. Dlaczego? Dia tysiąca i jeducgo po- 
wodu: bo Moraczewski wystąpił z rządu, bo nie 
można pogodzić ognia (PPS) z wodą (endecją), bo 
— zdaje się, że w tem leży główna przyczyna — 
oni w koalicji nie zasiadają 1 dzieje się dobrze 
czy źle, ale bez nich. 

Nikt nigdy nie twietdził, że koalicja obecna jest 
doskonałym tworem. Przeciwnie, enumcjację na- 
szych przywódców i naszej prasy nie zostawiały 
najmniejszei wątpilwości, że uważamy koalicję za 
zło konieczne, za coś lepszego od tega, co bez 
koalicji byłoby przyszło. Nikt nigdy nie twierdził, 
że w łonie tej koalicji panują idealne stostnki bra- 
terskiej zgody; przeciwnie -~ żadne z biorących 
w niej udział stronnictw nie wyrzekło się prawa 
krytyki w stosunku da swych partnerów, a PPS 
specjalnie z tego prawa obiicie korzystała. 

Tymczasem mimo codziennych prawie *apowie- 
dzi, że koaiicja sie rezprzęgła, mimo wnrost za- 
praszania na jej pogrzeb koalicja żyje, a nawet 
— nmaszen zdaniem — przez wejście taw. Barlic- 
kiego da rządu i przez oświadczenie p. Skrzyń- 
skiego. że przyjmuje znane postwaty PPS, do- 


zmała wzmocnienia, czyli że sllniej się sprzęgła. 
Bedzle to okazja do napisania kilku jeszcze arty- 
kułów pięknych w tonie.a zgryźliwych w smaku. 
Co to jednak szkodzi? Piór, atramentu | papieru 
nie brak, a coś przecież trzeba pisać. Od czegoż 
byłohy się publicystą? 


Międzynarodowa konferencja 
| w sprawie 8-godz. czasu pracy 


bow a, age. BAT; „jomai ue Uenovc" 
, dowiaduje się, że zaproponowana przez rząd an- 
| zielski konferencja ministrów pracy w sprawie 
ratyfikowania konwencji waszyngtońskiej o 8-go- 
dzinny.n dnu pracy ma się zebrać 15 marca. 


Budżet na r. 1926 


Warszawa, 12 lutego. (PAT) Sejmowa komisja 
| budżetowa na wczorajsze posiedzeniu przystą- 
piła do obrad nad preliminarzem budżetowym na 
rok 1926. Przewodniczący komisji i referent ge- 
neralny budżetu poseł Głąbiński dał ogólny po- 
na sprostowany preliminarz budżetowy na 
rok 1926 w porównaniu z prelminarzem przedsta- 
włonym przez rząd poprzedni | w porównaniu z 
wynikami finansowemi z roku 1925. Preliminarz 
dochodów przewiduje na rok 1926 sumę 1528 mlj. 
a doliczywszy do tego 72 milj. które mają dać 
przedsiębiorstwa państwowe po reorgiuuizacji 0- 
£ólna suma dochodów wynosi 1600 mili Ogólna 
suma wydatków prelim'nowanych wynosi 1730 
milj, brakujące 130 mil mają być zaoszczędzone 
zapomocą reformy administracji tak, że suma wy- 
datków zrówna się z sumą duchodów. Wydatki 
laktyczne w roku ubiegłym wynosiły 2.052 mij. 
zł, a więc 452 mll}. więcej od preliminowanych o- 
beunle, Wydatki prelimimowane przez rząd po- 
przedni przewyższaly sumę obecną o 287 milj. — 
Rząd obecny oparł preliminarz dochodów na wy- 
nikach za rok ubiegły, obniżył jednak w miektó- 
rych rubrykach te dochody. a mianowicie z po- 
datku przemysłowego (obrotowego)  preliminuje 
się o 47 möj, z cet o 85 mili. mniej niż w roku 
ubiegłym. Natomiast podniesłono dochody z po- 
datku od cukru o 10 milj., podatek doclodowy,a 6 
mij., z monopolu tytoniowego a 17 m., z hono 
polu spirytusowego o 27 milj. Podatek majątkowy 
preliminowano w sumie 60 milj. U. tak. jak wpły- 
wy w roku 1925. Sprawozdawca generalny zwró- 
cl uwagę na to, że rząd musi mieć zarezerwowa- 
ną pewną sumę na wydatki nieprzewidziamo np. 
na bezrobocie, które już obecnie wynoszą w prel- 
minarzu znacznie większą kwotę, niż w U u- 
bicglym. Także wydatki na długi państwowe mu- 
szą być większe z powodu spadku kursu złote- 
go. Podwyżka ta wynosi 33 milj. Wreszcie z ty- 
tułu gwarancyj państwowych rząd był świeżo na- 
rażory na znaczne wydatki, będąc zmuszony do 
pokrycia zobowlązań państwowej kooperacji rol- 
nej. W sprawie bilonu 1 biletów zdawkowych refe- 
rent wypowiedział zapatrywanie, że liość ich w 
obiegu w myśl obowiązujących przepisów powifi- 
na być liczona według sumy dokonanej emisji bez 
potrącania te] ilości, jaka znajduje się w kasach 
państwowych lub w kasach banku polskiego. Wo- 
bec tego, że sprawa ta przez ministra skarbu hy- 
ła w pismach inaczej interpretowana, komisja bu- 
dżetowa powzięła w tym klermku jednomyślną u- 
chwalę formalną. 
OŚWIADCZENIE MINISTRA SKARBU 

P. Zdziechowski odpowiadał na skierowane do 
niego zapytania członków komisji, oraz wyjaśniał, 
że byl zmuszony zrobić znaczny wydatek w hm- 
tach szt. z powodu gwarancji udzielonej tawarzy- 
stwu kooperacji rolnej przez rząd poprzedni. Wy- 
datek ten wyrósł około jednego milj. dolarów. — 
W sprawie bilonu i biletów zdawkowych minister 
padziela zapatrywania referenta generalnego. Na 
żapytanie w sprawie ogłoszonego przez „Il. Kurier 
Codzienny“ telegramu, z którego wynika, jakoby 
Bankres irust Żądał przedłużenia opcji, podpisa- 
nego rzekoma przez p. Sichla i skierowanego do 
p. Młyrarskiego, minister oświadczył, że w treść 
prywatnych korespondencji wchodzić nie może, 
ma jednak przy sobie ów telegram i stwierdza. że 
był on podpisany przez zupełnie Inną osobę. Pan 
Sichel w tym czasie nie był w Ameryce, ale w Po- 
znani 

Na zapytanie posła tow .Pragiera w sprawie 
cen cukru minister przedstawił stan prawny w 
tej sprawie. stw.erdzając, między innemi, że rząd 
nie jest powołany do oznaczania cen cukru 2 je- 
dynio do ich regulowania na podstawie wniosków 
cukrowników, 

W rozprawie ogólnej zabiera głos pos. Romo- 
cki (Ch. D.), tow. Pragier, Kwiatkowski. Malino- 
wski (Wyzw.), Dąbski (Stron. chłopskie) i spra- 
wozdawca generalny. 
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Wiadomości polityczne | Gmina m. Krakowa dała zatrudnienie 
„1335 bezrobotnym 


MUSSOLINI OFIAROWAŁ NIEMCOM SOJUSZ 
PRZECIW FRANCJI 

Przed dwoma dniami niemiecko-narodowy „Der 
Taz" w Berlinie doniósł, że Mussolini za pośred- 
nictwem generala Capello oilarowal Niemcom po- 
moc Włoch w razie konfliktu zbrojnego z rram- 
qa. Obecnie jedno z pism prowincjona:nych uzu- 
pelnia te wiadomość nowemi szczególami Miano- 
wicie gen. Capello mieszkal w roku 195 w New 
babelsbergu pod Berlinem I komunikował się mię- 
dzy imnemi z gen. von Cramon, który przedstaryłał 
propozycje włoskie rządowi niemieckiemu. 

DRUGA KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY 

Na konferencji w Temeszwarze uchwałomo, że 
najbliższa konferencja małej ententy odbędzie się 
w pierwszej połowie maja. 

RZĄD TYMCZASOWY W SYRJI 

Na podstawie rozporządzenia wysokiego komi- 
sarza Syrii utworzony zostanie rząd tymczasowy. 
Do chwili zakończenia wyboru i ostatecznego usta- 
łenia formy rzadu, władza spoczywać będzie w rę- 
kach nadzwyczajnego delegata wysokiego komi- 
sarjatu. Gen Andreas został mianowany guberna- 
torem Damaszku. 


KRONIKA 


Kraków, 13 lutego 


Właściciele kopalń węgla zapłacili 
podatek majątkowy w naturze 


Przed kāku dniami doszła do skutku w Krako- 
wie mowa między władzami rządoweini a przed- 
stawiclelami kapulń węgla Zagłębia krakowskiego, 
dąbrowskiego I górnośląskiego w sprawie zapłaty 
państwowego podatku majątkowego kopalń w na- 
turze. Zagłębie krakowskie ma dostarczyć rządo- 
wi 6.000 ton, dąbrowskie 8.000 ton, a górnośląskie 
(część) 4.000 ton. Węziel ten będzie częściowa prze- 
znaczony na rozdzlał mlędzy bezrobotnych we- 
Mg wykazów przedłożonych przez wolew ództwa. 
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POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI. Poste 
dzenie Wydzialu historyczno-filozoilcznego odbe- 
dzie się w poniedzialek 15 lutego u godz. 6 wie- 
czorem, Porządek dzienny: 1) Prof. Roman Gro- 
decki: Najstarsze polskie taryfy celne. 2) Dr. Józef 
Feldman: Polska a sprawa wschodiua 1309—17! 1. 
Polem odbędzie się posiedzenie admintstracyjne. 

Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO, Zapo- 
wiedziany na dziś odczyt dyr. Wacława Konder- 
skiego , Nafbliższa przyszlość kursu złotego” odbę- 
dzie się w terminie, który będzie podany pozniej. 

W poniedziałek 15 bm. wygłosi w tej same] sali 
o godz. 6 wieczorem. Prof. uniwersytetu wileńskie- 
zo Kazimierz Rogoyski odczyt p. t. „O współczes- 
nem zadłużeniu własności ziemskiej w Polsce“. — 
Odczyt wybitnego uczonego budzi duże zaintereso- 
wanie, zwiaszcza w sferach ziemiańskich. 

„WODA A ZDROWIE*. Odczyt pod powyższym 
tyłułem wygłosi prot. O. Bujwid w sobotę 13 lu- 
tego w Kollegium Wykładów naukowych. Począ- 
tek o godz. 7 wieczorem. Odczyt będzie iłustrowa- 
ny obrazami świetlnemu ! demostracjami oczysz- 
czania wody. 

PRZEKOPANIE KWATERY NA CMENTARZU 
RAKOWICKIM. Magistrat krakowski rozplakato- 
wał obwieszczenie oznakmniające, że w najbliższym 
czasie będzie przekopana kwatera 21 na cmentarzu 
rakowickim. Magistrat wzywa strony interesowane, 
aby do dni 14-tu zgłosiły nstnie (z wydaną przez 
zarząd cmentarza kartą, zawierającą bliższe ozna- 
czenle grobu) w magistracie (wydział 1 gospodar- 
czy II p. oficyny, Nr. drzwi 33 od godz. 11—t po- 
poludniu) prośbę o pozostawienie w nienaruszonym 
stanie odnośnego grobu na dalszy czasokres i uiś- 
chy przepisaną opłatę. O ileby interesowana strona 
zamierzała wydobyć szczątki zmarłych i przenieść 
je na miejsce stałe. nalcży wnieść do magistratu 
prośbę o wyznaczenie miejsca za złożeniem opiaty, 
a do m. irzędu zdrowia prośba o zezwolenie na 
ekshumację zwłok. Po upływie zakreślonego l4- 
dniowego terminu nagrobki i krzyże zostaną usu- 
nięte, a groby Czasowe na tej kwaterze przeko- 


pane. 

AUTOBUS NA CMENTARZ. Dyrekcja tramwaju 
kommnikuje, że od poniedziałku 15 bm, zacznie ker- 
sować autobus tramwajowy na wnentarz rakowic- 
ki Stacja autobusu znajdować się będzie przy przy- 
stanku tramwajowym u zbiegu ulic Topolowej i Ra- 
kowickiej, Autobus kursować będzie od godziny 10 
rano do 5 popołudniu. Ceny biletów dia dorosłych 
20 groszy, dia dzieci 10 gr. Karty woine, oraz karty 
ulgowe dla jazdy antobisem są nieważia. 


Na terenie m. Krakowa zatrudnionych lest obe- 
nie przy robotach ziemnych okolo 1335 bezrobot- 
nych. Nadta w najbliższym czasie zamierza dyrek- 
cja tramwaju zająć 50 bezrobotnych przy napra- 


! wle sieci tramwajowej, oraz taką ilość zatrudni 

elektrownia m!ejska, W najbliższym czasie zajęcie 
| znajdą także bezroboini przy budowie kanalów 
| oraz przy uporządkowaniu ulic, 


Akcja w sprawie wstrzymania zamknięcia 
klinik Uniwersytetu Jagiellońskiego 


Sprawa zamknięcia klinik Uniwersytetu Jaglel- 
lońskiega z powodu wyczerpania kredytów, oraz 


| braku dalszych subwencyj rządowych na ich pro- 


wadzenie była rozpatrywana, jak już donosiliśmy, 
w ubiegły czwartek do późna wieczorem na po- 
siedzeniu wydziału lekarskiego U. J. Konferencii 
przewodniczył dziekan tegoż wydziału prof. dr. 
Leon Marchlewski. 

Na konferencji tej postanowiono prowadzić dalej 
kiiniki we własnym zarządzie, opierają ich egzy- 
słencję na taksach pobieranych od chorych za le- 
czenie. Wszelkie niedobory zobowiązali slę prote- 
sorzy pokryć z własnych funduszów, Zrozumiałą 


jest rzeczą, że ofiarne wysiłki profesorów klinik 
U. J. nie moga trwać długo, toteż rząd winien 
w imię dobra nauki wyasygnować laknajprędzej 
takie kredyty, kióreby umożliwiły normalne po- 
prowadzenie klinik Na konierencji rozpatrywano 
dale] sprawę reorganizacji administracji kiliniki 
oraz zastanawiano się nad Środkami egzekuty w- 
nemi, celem Ściągnięcia zaległych opłat za lecze- 
nie od chorych. z 
Uchwały wydzłalu lekarskiego zostały przedło- 
żone senatowi akademickiemu, celem skierowania 
ich da ministerstwa oświaty, 
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Przebudowa linji tramwajowej Nr. 2 


Nowa linja dochodzić będzie do szkoły kadeckiej na Łobzowie 


Jak się dowiadujemy, onegdaj odbyła się posie- 
dzenie Rady nadzorczej krakowskiej Spółki tram- 


wajowej, na którem omawiano sprawę rozbudo- | 


wy sieci tramwajowej w Krakowie, Na konieren- 
qji postanowiono przystąpić w plerwszyin rzędzie 
do przebudowy wąskotorowej linji Nr. 2 na nor- 
malnotorową ł poprowadzić tę linię od mostku 
przy szkole kadeckiej na Łobzowie orzez ul. Kazi- 


: mlerza Wielkiego, Pomorską i Karmelicką do wy- 


lotu ul. Podwale. Linja ta o dlugości 3 kllometrów 
bedzie na całej przestrzeni dwutorową, a dia po- 
lączenia jej z siecią tramwajową w rynku zosta- 
nie wybudowana linja jednotorowa przez ulicę 


Ojciec morduje 2 dzieci 


Z Gorłic donoszą: Wielkie poruszenie wywoła- 
ło w mieście tragiczne zaiście, którego ofiarą pa- 
dlo troje ludzi. We środę tutejszy znany zamożny 
majster krawiecki Wojnarowski w czasie nle- 
obecności swej żony, która wyjechała do Jasła, 
udusił dwoje swych dzieci: dziewczynki w wieku 


| Szewską, która łączyć się będzie z linią Nr. 6. 

W ten sposób wtworzona zostanie linja bezpośre- 
dnia od Łobzawa do Podgórza. Polączenie ulicą 
Szewską będzie prowizoryczne, gdyż w roku 1927 
ma być zrealizowana druga część projektu rozbu- 
dowy ilnji Nr. 2, od uł. Karmelickiej przez Pod- 
wale | Straszuwskiego do ul, Zwierzynieckiej, 

Koszta robót zlemnych t. j. zmiany nawierzchni 
ulic od szkoły kadeckiej do rynku, obliczana są 
na 600.000 zl zaś roboty tramwajowa oraz po- 
trzehne na nową linię wozy mają kosztować 400 
tysięcy zł, nie licząc zakupionych już szyn tram- 
wajowych. 


popełnia samobójstwo 


6 i 4 lat, poczem strzałem z rewolweru odebrał 
sobie życie. Powód tego tragicznego zajścia jest 
nieznany. Znajomi Wojnarowskiego j1zypuszczą- 
ja że powodem mogła być choroba piersiowa, na 
którą W, cierpiał i na którą leczył się w tajemni- 
cy przed żoną. 
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OŚWIETLENIE ULICY STRASZEWSKIEGO 
DO WAWELU. Elektrownia miejska rozpoczęła 
pracę około rozszerzenia oświetienia lampami wy- 


soko-świecowemi ulicy Straszewskiego na odcinku | 


od Zwierzynieckiej do Wawelu. Zawieszonych bę- 


dzie 10 lamp wysoko-świecowych o sile 1000 świec | 


na środku jezdni, jak to ma miejsco na tejże ulicy 
od Podwala do Zwierzynieckiej. 

DZIECI BAWIŁY SIĘ W PIŁKĘ. RĘCZNYM 
GRANATEM. Na podworcu domu przy ul Mazo 
wieckiej Ł 117. kikoro dzieci bawiło się jakimś 
przedmiotem owalnym, rzucając nim rak piłką. — 
Spostrzegł to p. Jań Kucharczyk właściciel tegoż 
damu i ku wszelkiemu niemu przerażeniu poznał, 
że to lest ręczny granat jajkowy. Odebrał zaraz 
zabójcze narzędzie dzieciom i oddał je na HI komi- 
sarjącie. Skąd znalazł się granat na podworca do- 
tąd policja nie zdołała stwierdzić. 

RABUNEK. Wczoraj o godz. 4 na granicy pow. 
wielickiego i bocheńskiego dwaj nieznani bandyci 
zrabowań jadącym na jarmark do Skrzydinej Elja- 
szowi Bodzarowi i jego siostrze Cecylii z QGdowa 
gotówkę 691 zł. i pobil! ich laskami. 

KAWAŁ ZŁODZIEJSKI. Wczoraj doniósł do po- 
Mcji Antoni Lempert, szewc, zamieszkały przy wi. 
Chodkiewicza 7 u Wójcikowej że lego dnia zjawił 
się w mieszkaniu Wójcikowej nieznany jej osobnik 
z listem pisanym rzekomo przez Lemperta, by mu 
wydała jego ubranie, które Wójcikowa nie podej- 
rzewając niczego wydała. Po powrocie Łemperta 
do domu przekonała się, że padła ofiarą zfodzieja. 

WIELKIE WŁAMANIE. W nocy z 11 na 12 bm. 
wamali się niewyśledzent na razie sprawcy przez 
wybicie dziury w murze do fabryki wódek Józefa 
Rappaporta przy ul. Brzozowej L 7. W lokalu biu- 
rowym rozbili oni 2 kasy ogniotrwałe | skradli 
gotówką 856 zi. Ogólna szkada wynosi około 3 
tysiące złotych. 

DZIECKO WPADŁO POD DOROŻKĘ. Wczoraj 
popołudniu na ul. Lubicz wpadla 5-letnia Anna Pień- 
kosz pod dorożkę i doznała licznych onrazsń na 
twarzy i nogach. Ofiarę wypadku opatrzył lekarz 


pogotowia | przewiózi je do domu przy pl. Ma- 
rłackim 1. 3. 


TEATRY I KONCERTY 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś wcho- 
dzi na afisz nieznana u gas, ani na zachodzie sztu- 
ka Arcybaszewa „Prawo barbarzyńsy”, Jeden z 
wielkich sukcesów teatrów rosyjskich, gdzie osią- 
gnela w Petersbnrzu liczbę 150 przedstawień. Psy- 
chologia człowieka „mocnego“ t. zn. wyzwołonego 
z wszelkich więzów etycznych i dochodzącego 
gwałtem praw swego instynktu, ukazana tu jest 
w szeregu scen o niesłabnącem napięciu dramaty- 
cznem i przedstawia się na tle galarji typów ro- 
syjskich jako sprawa, dająca wgląd w mroczne 
zakamarki duszy narodowej, z której wypełznąć 
miały kataklizmy spałeczne, których jestesmy 
świadkami. Rolę główną wykona p. Artur Socha, 
którego partnerami będą pp.: Jaroszewska, Kos- 
socka, Zaklicka, Jednowski, Rodziewicz, Burnato- 
wicz, Chodecki. W mledzielę popołudniu „Trójka 
hultajska", wieczorem „Prawa barbarzyńcy". 

JUBILEUSZ „WESELA“. W polowie marca przy 
pada 25-ta rocznica pierwszego przedstawienia nie 
śmiertelnego ,Wesela* Wyspiańskiego. Teatr kra- 
kowski, który był widownią tego pamiętnego w 
dziejach kultury artystycznej polskiej zdarzenia, 
liczci tę datę uroczystem wznowieniem arcyi wori 
Wyspiańskiego. 

Z TEATRU BAGATELA. Dzisiaj w sobotę wie- 
czár farsa „Pan naczelnik, to ja“. W głównych ro 
Iach pp. Wemntcz, Zbucki, Heniowski, Brandt, Kol- 
was i inni. „Pan naczelnik to ja" powtórzony bę- 
dzie w niedzieję. Pantomina baletowa „Dzicwczy- 
na z zapałkami" ukaże się w niedzielę o 4 popoł. 
po cenach zniżonych. 

OPERETKA NOWOŚCI. W sobotę operetka Fal 
la „Księżniczka dołarów* w niezmienionej obsadzie 
z oryginalnym baletem. W przygotowarm wiolka 
rewia złożona z najcelniejszych utworów rewii 
„A—Ż* i „Pod sukienką". Rewja ta nosić bedzie 
tytuł „Czy po francusku umiesz już”? 


„NA PR Z Ô D“ — Mr. 36 Niedziela 14 lutego 1926 


KARNAWAŁ 

TRADYCYJNA REDUTA ARTYSTÓW BAGA- 
TELI W HAGATELI odbędzie się dziś w sobotę. 
Artyści nie szczędzą trudu, aby reduta w niczem 
nie ustępowała tradycji lat poprzednich. Dwie or- 
kicstry, koło szczęścia i wiele innych atrakcyj 
urozmaicj tę szaloną noc ostatnich dni karnawału. 
Bilety po zł. 5 zniżone a zwykłe zł. 8, loża fami- 
lijna zł. 50 nabywać można w kancelarii teatru, 
a wieczorem przy Kasie. 

REDUTA ARTYSTÓW OPERETKI odbędzie się 
w sobotę 13 bm. o godz. 11 w nocy w teatrze ope 
retki „Nowości". Atrakcją reduty będzie wybór 
królowej reduty, koronacja koroną z pereł, która 
zostanie własnością wybranej królowej poza tem 
nagrodzone zostaną cennemi podatkami trzy pięk- 
ności, trzy najładniejsze kostjumy, dwa tańce t 4 
najmniejsze nóżki. Tombola z cennemi fantami, ca 
godzinę inny balet z Piotrowskim i Popietfewską na 
czele, dwie orkiestry, moc efektów. Bilety i zapro- 
szenia do nabycia w dyrekcji operetki przy ul. 
Rajskiej i w handlu p. Rudnickiego, lmja A—B. 
Dyrekcja teatru wypożycza po cenach niskich pię- 
kne kostiumy damskie i męskie. 

REDUTA 'W STARYM TEATRZE ZWIAZKU 
MUZYKÓW POLSKICH odbędzie się dziś, w so- 
bote. Nasi ulubieńcy przygotowują kilka atrakcyj- 
nych niespodzianek, Będzie to najtańszą i najwesel- 
sza zabawa karnawałowa. Do tanów przygrywać 
będzie kilka doborowych orkiestr, między niemi zło 
Żony z 12 osób jazz-band mwrzyński. Bilety do na- 
bycia od godz. 8 wieczór przy kasie w Starym 
Teatrze. 

TRADYCYJNY WIECZÓR REDUTOWY URZĄ- 
DZANY PRZEZ URZEDNIKÓW MAGISTRATU 
odbędzie się we wtorek zapustny 16 bm. w salach 
Starego Teatru. Dotychczasowe liczne zgłosz *nia 
dają rękojmię świetnego powodzenia tej wytwor- 
nej zabawy. W programie mnóstwo niespodzianek. 
Trzy orkiestry przygrywać będą bez przerwy, 
jazz-band, drogocenne nagrody w złocie za pięk- 
ność i kostiumy rozdane będą w drodze powsz2ch- 
nego plebiscytu, ulewny deszcz cukrowy, piękne 
efekta świetlne itd. Zaproszenia i hilety wstępu wy 
daje Sekretarjat prezydjalny magistratu codziennie 
od 11 do 2 i od 5 do 7 popołudniu. Wstęp tylka za 
zwrotem imiennego zaproszenia. 

WIECZÓR TOWARZYSKI W DOMU ROBOT- 
NICZYM. Robotnicy budowś. w Krakowie, chcąc 
przyjść z pomocą bezrobotnym towarzyszom pra- 
cy, urządzają wieczór towarzyski w sobotę dnia 
13 hrtego br. w sali Domu Robotniczego, ul. Duna- 
Jewskiego 5, Jl p. Początek a godz. 9 wieczór. — 
Wstęn na wieczorek tylko za zaproszeniami, które 
wydaje codziennie wieczór nd 6—8 sekretarjat bu- 
dowlanych Dunajewskiego 5, HI p. Przy wstępie 
na salo każdy z gości sklada datek na bezrobot- 
nych 2 złote. Upraszamy gorąco wszystkich To- 
warzyszy partyjnych i sympatyków a poparcie i 
liczne przybycie celem poratowania bezrobotnych. 

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. W sobotę 13 bm. 
o godz. 9 wieczorem odbędzie się w lokalu klub, 
Ryneg 32, zabawa kostjumowa dla członków i za- 
proszonych gości. Kostiugny i maski mile widziane. 
W niedzielę 14 bm o godz. 5 popołudniu „czarna 
kawa”. 

DANCING—REDUTA z jazz-bandem w „Domu 
Artystów* w sobotę 13 bm. Wstęp za zaprosze- 
niami dla członków i wprowadzonych gości. We 
wtorek „Reduta Apaszów* z przepysznym jazz- 
bandem. „Szał“, przeróżne atrakcje, zaproszenia 
ważne. Nowe zaproszenia wydaje się w Związku. 
Początek o godz. 10 wieczór. 

SPORT 


POLSKA W MIĘDZYNARODOWYCH ZAWO- 
DACH NARCIARSKICH. Wczora! odbywały sie 
w Hrebionce międzynarodowe zawody patroli nar- 
ciarskich, połączone ze strzelaniem. Tor wynosił 
30 km. z trzykrotnem strzelaniem. Zwyclęscą była 
patrol czechosłowacka, drugie miejsce zajęła patrol 
francuska, trzecie miejsce zalęła patrol polska, zło- 
żona z porucznika Kwaśnicy i podoficerów Krzep- 
towskiego i Roji. Patrol przebyła 30 km. w czasie 
3 godziny 35 min. 8 sek, a więc w czasie lepszym 
niż patrol francuska, iednak osiągnęła w strzelanin 


tylko 23.50 punktów. 
Z Dolski 


ZGROMADZENIE SPRAWOZDAWCZE POSŁA 
TÓW. MARKA W NOWYM SĄCZU odbędzie się 
w niedzielę 14 lutego o godz. 10 przed południem 
w sali Rady miejskiej. Poseł będzie mówi o sy- 
tnacji politycznej i gospodarczej w państwie. 

ATERZYSTA Z PKO WYPUSZCZONY Z WIE- 
ZIENIA ZA KAUCJĄ. Sędzia śledczy p. Skorzyń- 
ski zwolnił z aresztu za kaucią 10 tys. zł. Bogusla- 
wa Hryniewicza, kontrolera technicznego PKO, za- 
mieszanego w afery p. Lindego. Mówią, że kaucię 
za p. Hryniewicza wnłacił podobno budowniczy 
Handzelewicz, który budował domy PKO. 


Wykrycie wielkiej organizacji 
szpiegów niemieckich na Górnym Śląsku 


Pat komunikuje: Obserwacje prowadzone od 
dluższega czasu przez władze polskie wykazały 
istnienie na Qórnym Śląsku organizacji wielkiej li- 
czby osób, uprawiającyeh systematyczny, długo- 
trwały, szczegółowy wywiad na rzecz państwa 
nwesniecklego. Osoby te, jak stwierdzono na pod- 
stawie autentycznych dowodów rzeczowych, u- 
dzielały władzom niemieckim częścią wprost, cze- 
ścią za pośrednictwem „Volksbundu* informacii 
zarówno wojskowych, jak i politycznych. które w 
interesie państwa polskiego winny były być za- 


chowane bezwarunkowo w tajenmicy. Osoby te 
posiadały przeważnic obywatelstwo polskie i by- 
ły w większej części członkami „Volksbundu”. Na 
podstawie posiadanego bardzo ohlitegn materjału, 
wydał prokurator przy sądzie okręgowym w Ka- 
towicach nakaz aresztowan'a 15 osób, jako silnie 
podejrzanych o szpłegostwo | zdradę kraju, oraz 
zarządzono rewizje u całego szeregu Osób pry- 
watnych oraz w blurach „Volksbundu”. Dalsze 
śledztwa w toku. 


NIEUDAŁE NAJŚCIE KASIARZY NA KASĘ MA- 
GISTRATU W ŻYRARDOWIE. Dnia 8 bm. przy- 
hyli z Warszawy na występy do Żyrardowa ka- 
siarze w nadziei opróżnienia kasy magistrackiej. 
Zamiar ten jednak spelzł na niczem. gdyż czuiay 
kierownik mielscowego komisarjatu p. Kosim, ujął 
kasiarzy wraz z przyrządami w postaci raka, ło 
mów, borów itd. Nazwiska zatrzymanych: Rojal 
Josek, Flakstrum Lejzor, Kiemenberg Srul, Szulc 
Daniel, Stapnicki Aron i Glas Icek. Wszyscy są 
mieszkańcami Warszawy z wyjątkiem Glasa, któ- 
ry zamieszkuje w Żyrardowie. 


Z zagranicy 


OFIARA MOWY MUSSOLINIEGO. Hr. Sera, 
siostra znanej aktorki berlińskiej Marji Orskiej. 
popełniła samobójstwo przez powieszenie się Po 
sprzeczce w klubie artystów teatralnych na tle po- 
litycznem. Hr. Sera zażądała od kapelmistrza, aby 
odegrał utwór na cześć Mussoliniego, czemu się 
obecni na sali aktorzy niemieccy sprzeciwili. Przy- 
szło da sprzeczki, poczem ha. Sera udała się do 
swojego mieszkania w hotelu „Bristoł”, gdzie po- 
tem znaleziono ją nieżywą. 


Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 13 lutego. 
KTO NIE DOSTAJE PASZPORTU DO POWRO- 
TU. NIE JEST DEZERTEREM 
Przed sądem okręgowym karnym wojskowym 
toczyła się rozprawa przeciw Zygmuntowi Uaen- 
gerowi, jubilerowi w Krakowie o zbrodnię dezer- 


| ci, popelnioną przez to, że wzięty w dniu 23 gru- 


dnia 1919 do wojska, przebywał przez 4 lata za 
granicą w Niemczech w Gdańsku, w Belgii, w Pa- 
ryżu i w Brazylit, a dopiero dnia 16 września 1925 
po przejściu granicy niemieckiej przytrzymany zo- 
stał. 

Oskarżony Gaenger tłomaczyt się, że w chwili 
wzięcia do wojska liczył 17 lat, < że ojciec kazał 
mu dla dokończenia fachu jubilerskiego wyjechać 
za granicę i że wcale nie mial zamiaru uciekać 
przed wojskiem. W dniu 19 września sam prze- 
kradł się przez granicę niemiecką, aby się dosta- 
wić do armii polskiej; przedtem uczynić tego rie 
mógł, gdyż konsulaty zagraniczne polskie nie 
chclały mu wydać paszportu. Trybuna! pod przew. 
pułk. Kapla wydał wczoraj po dwukrotnie odra- 
czanych rozprawach wyrok uwalniałący, gdyż 
okazalo się. że w istocie wskutek zakazu magi- 
stratu krakowskiego i wolewództwa, konsulaty 
polskie odmawiały Qiaengerowi jako pozbawione- 
mu praw wydania paszportu, mimo kiłkakrotnego 
zgłaszania się, wobec czego nie można mu zarzi- 
ci, by pozostawianie za granicą było zbrodnią de- 
zercji. Zdaniem trybunału, z tą chwilą, gdy woje- 
wództwo zabroniła placówkom zagranicznym na 
podstawle ustawy z r. 1920 wydawania paszpor- 
tów tegn rodzaju zblezom, powinno była cofnąć 
wszystkie llsty gończe. Bronił osk. iaengera ad- 
wokat dr. Heski. 

= Ga = 
WYROK W PROCESIE O ZABÓJSTWO NA TLE 
MIESZKANIOWEM 

Wczoraj w drugim dniu rozprawy przeciwko 
Jułji Mrożkównej, oskarżonej o zbrodnię zabój- 
stwa na osobie Śp. Agaty Wilkowel, na -le niepo- 
tozumień mieszkaniowych, przesiuchano resztę 
świadków. Po przemówieniu prokuratora Micha- 
łowskiego oraz obrońcy adw. dra Jlózela Resen- 
zwelga, trybunał wydał wyrok uwainiający Mroż- 
kównę od zbrodni zabójstwa, a zasądzający ją za 
występek z Ñ 335 u. k. na 10 tygodni aresztu, z 
policzeniem 1l-tygodniowego aresztt śledczego, 
wskutek czego kara została w zupełności 
rzona, 


Związki I zgromadzenia 


BACZNOŚĆ MURARZE! Walne doroczne zgo- 
madzenie robotników budowlanych odbędzie się 
we Środę 17 bm. o godz. 5 popołudniu a w razie 
braku kompletu o godz. 6 w sali Domu Robotni- 
czego przy ul. Dunajewskiego, ul. Dunajewskiego 
t. 5, II p. z porządkiem dziennym: 1) Zagajenie; 
2) Odczytanie protokółu; 3) Sprawozdanie Zarz. 
du; 4) Sprawozdanie kasowe kom. kontrolującej 
i udzięleme zaufania ustępującemu zarządowi; 5) 
Wybór nowego zarządu, delegatów na zjazd, delc- 
gatów do sądu przemysłowego; 6) Wnioski na 
zjazd; 7) Dyskusja i wnioski. O obecność wszyst- 
kich członków Zarząd uprasza. 

BACZNOŚĆ DOZORCY I DOZORCZYNIE! — 
W niedzielę 14 lutego odbędzie się Walne zgroma” 
dzenie przy placu Serkowskiego 11. Porządek dzien 
ny: 1) Qdczytanie protokółu z ostatniego walnego 
zgromadzenia; 2) Sprawozdanie kasowe i z dzia- 
łalności zarządu; 3) Sprawozdanie komisji rewi- 
zyinej i udzielenie absolutorium ustępującemu z3- 
rządowi; 4) Wybór nowego zarządu; 5) Wolne 
wnioski. Wstęp tylko dla członków za legityma- 
cjami. O liczny udział uprasza Zarząd Zwlązk 

DOROCZNE ZEBRANIE „SAMOPOMOCY" 
MURARZY odbędzie się w czwartek 18 lutego o 
godz. 5 wieczór w Domu robotniczym, ul. Duna- 
jewskiego 5 III piętro. 

WALNE ZGROMADZENIE MALARZY I PO- 
KOSTNIKÓW odbędzie się we czwartek 18 bin. 
o godzinie 6 wieczorem w Domu Rohotniczm ul 
Dunajewskiego 5 Tp. O liczny udział towacza- 
szów uprasza Zarząd grupy NI. 

ZARZĄD ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW PRZE- 
MYSŁU GASTRONOMICZNO-HOTELOWEGO, 
ODDZIAŁU KELNERÓW W KRAKOWIE, zaw- 
damia, że DOROCZNE WALNE ZEBRANIE od- 
będzie się 18 lutego w Domu Robotniczym przy 
ul. Dunajewskiego 5 IL p. ` 

WALNE ZEBRANIE KOLA MIEJSC. ZZK KRA- 
KÓW odbędzic się w dniu Z1 lutego o godz. 9 w 
lokalu własnym przy ul. Warszawskiej. Za Zarząd: 
prezes: Bator, sekretarz Nodzeński, 


REPERTUAR 


TEATR IM. JUŁ, SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Prawo barbarzyńcy”. 
Niedziela popol. Trójka huitajska*, wiecz.: „Pra- 
wo barbarzyńcy", 
TEATR BAGATELA 
Sobota. „Pan naczelnik to ja”, 
OPERETKA NOWOŚCI 
Sobota: „Księżniczka dolarów“, 
Niedziela popol.: „Księżniczka dolarów“; wleczo- 
rem „Księżniczka dolarów“. 
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
{Rynek A—B 39. Początek o godz. 7 wiecz.) 
Sobota: Prof. uniw. Odb Bujwid: Woda a zdrowie 
(z obrazami Świetlnemi i demonstracja oczy- 
szczania wody) — odczyt dyskusyjny. 
KINOTEATRY 

Nowości: „Cliryzantemy” z uroczą Wierą Cho- 
łodnaią. 12 aktów. 

Promień: „Marynarz wbrew woli“ 
Lloydem, przygody 5 aktów. 

Reduta: „Walka o kobietę i brylant" oraz „Małpa 


z Haroldem 


Sztuka: „Złodziej w raju”, dramat awanturniczo- 
erotyczny 8 aktów. 

Uciecha: „Lilja na śmietniku* sensacyiny dramat 
z Polą Negri. 

Wanda: „Kurjer z Lyonu“ z Zuzanna Blanchetti 
9 aktów. 

Warszawa: „Gorączka złota”, 
Charlie Chaplinem 10 aktów, 


wesoły dramat z 
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SEJM 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“ 
Warszawa, 12 lutego. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejma przystąpiono 
do trzeciego czytania ustawy o opłatach stemplo- 
wych, do której zgłoszono szerez noprawek. Na- 
stępnie przyjęto wniosek o odesłanie do komisji 
ustawy o nowelizacji podatku majątkowego. Za 
wnioskiem padło 136 głosów, przeciwko 94. Po 
obliczeniu wyników głosowania wybuche wrza- 
wa na ławach Wyzwolenia, grupy posła Dąbskie- 
go. Wołewódzkiego, oraz pośród Białorusinów. — 
Posłowie bija w puipity. Marszałek stara się przy- 
wrócić porządek, zapisując szereg posłów da pra- 
tokółu. Następni mówcy przemawiają wsród nie- 
ustannej wrzawy niesłyszani przez nisogo. 
W tej chwili (godzina 7,45 wieczór) posiedzenie 
trwa w dalszym Ciągu. 


. . 
Zajścia kaliskie przed Sejmem 
(Telefonem od uorespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 12 lutego. 

Związek poslów PPS wniósł dzisiaj przed roz- 
poczęciem posiedzenia Sejmu interpelacje do mi- 
nistra spraw wewnętrznych w sprawie krwawych 
zajść w Kaliszu, Minister Raczkiewicz oświadczył 
gotowość udzielenia natychmiastowej odpowiedzi. 
Tow. posel Qardecki odczytał interpelację, która 
stwierdza że wladze administracyjne w Kaliszu nie 
okazały dostatecznego zrozumienia sytuacji. — Za- 
miast taktownie i spokojnie wyperswadować bez- 
rohotnym bezcelowość burzliwych manifestacyj, 
wyslały przeciwko tłumowi policję, która sprowo- 
kowala swojem zachowaniem się rozruchy. Wobec 
tego interpelanci zapytują ministra spraw wewnę- 
trznycih czy znane mu są te wypadki i czy gołów 
jest pociąznąć do odpowiedzialności winnych, 

W odpowiedzi minister spraw wewnętrznych p. 
Raczkiewicz opisał przebieg zajść, stwierdzając, 
że nikt nie został zabity. Ofiary tak po stronie tlu- 
mu jak 1 policji są stosunkowo lekka ranne, Ranny 
został burmistrz į 7 policjantów, oraz około 30 osób 
z tlumu. W sprawie cale] przeprowadzi śledztwo 
sąd, 

W tem miejscu na ławach komunistów podnoszą 
się okrzyki: burżuazyjna sprawiedliwość! 

Po przemówieniu ministra Sejm uchwalł przy- 
Jąć jego wylaśnienie da wiadomości bez dyskusjl 

W tym momencie wybucha ponowna burza na 
ławach lewicy. 


. . . 
Komisje sejmowe 
(PAT) Warszawa, 12 krtego. 
Na wczorajszem posledzeniu sejmowej komisji 


robót publicznych przyjęto w drugłem czytaniu 
nrojekt ustawy o ogllnem utrzymaniu dróg wod- 


nych. W artykae 12 przyjęto poprawkę, utrzymm- | 


Jącą w mocy obowiązującej na terenie byłego za- 
boru rosyjskiego rozporządzenia ! ustawy w!'1dz 
krajowych w tel sprawie. Z powodu uchwalenia 
tej poprawki po zakończeniu drugiego czytania 
przedstawiciele klubu ZLN i chrześcijańsko-naro- 
dowego oświadczyli, że przylęcie tego rodzaju 
poprawki stanie na przeszkodzie ujednostajnienia 
ustawodawstwa w Polsce. Na znak protestu 
przedstawiciele tych klubów opuścili salę obrad. 

Sejmowa komisja prawnicza na dzisiejszem po- 
siedzeniu po przyjęciu w trzeciem czytaniu pro- 
jektu ustawy o zmianie przepisów notarialnych, 
obowiązujących na terenie byłego zaboru rosyj- 
skiego, przystąpiła do rozpatrywania ustawy o 
warunkowem zawieszeniu wykonania kary na te- 
renle byłego zaboru austrjackiego. Referował po- 
sel Zimmermann. Ze względu na to, że na obsza- 
rze mocy obowiązującej austriackiej natawy kar- 
nej z roku 1852 instytucja warunkowego zawie- 
szenia wykonywania kary*w przeciwieństwie do 
pozostalych dzielnic Rzplitej — nie jest dotych- 
cząs znaną. ustawa ma na ceu nowelizowanie 
tych przepisów przez wprowadzenie tej na wskróś 
nowoczesnej ! znancj wszystkim europejskim u- 
stawodawstwom karnym instytucji. Po dyskusji 
przyjęto wszystkie 4 artykuły ustawy z :dezna- 
cznemi zmianami, 


Aresztowanie b. redaktora „Abend“ 


Wiedeń. 12 lutego. (PAT) Policja wiedeńska 
komunikuje: Sędzia śledczy wiedeńskiego sądu 
krajowego na wniosek prokuratori! kazał zaarc- 
sztować byłegn naczelnego redaktora dziennika 
„Abend“ Alaksandra Weissa. Weiss został wczo- 
raj popałudniu aresztowany i odstawiony do wie- 
ziemia sądu krajowego. 


Przed nominacją 


tow. Barlickiego 


ministrem robót publicznych 


(Telejonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 13 lutego. 
W dniu dzisiejszym odbył prezes Rady mini- 
strów p. Aleksander Skrzyński dwukrotnie konfe- 
rencje z tow. posłem Norbertem Bariickim w spra- 


Demonstracyjny 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Dąbrowa górnicza 12 lutego. 

W wykonaniu uchwały Związku górników wy- 
buchł dzisiaj demonstracyjny strajk górników w 
całem zagłębiu Dąbrowskiem. Od rana nie są 
czynne niemal wszystkie kopalnie, z wyjątkiem 
paru obsługiwanych przez górników przynależ- 
nych do iaszystowskiego związku „Praca Polska" 
oraz komunistów. Ogólem strajkuje 26 tyslęcy 
zórników, 

Przez cały dzień dzisiejszy odbywały się po- 
tężne wiece górników, na których omawiano pro- 
wokacyjne stanowisko przemysłowców górniczych 
i piętnowano antyrohotnicze stanowisko taszysto- 
wsko-komunistycznych łamistrajków. Rezolucje 
przedłożone przez związek górników zapowiadają, 
że jeżell Rada Zjazdu przemysłowców nle cofnie 


wie obięcia przez niega teki ministra robót pu- 

| blicznych. Jak się Wasz korespondent dowiaduje, 

| definitywne wyjaśnienie sytuacji nastąpi jeszcze 

j dzisiaj, prawdopodobnie o godzinie 8 wieczorem. 
—000— 


strajk górników 


|=. wymierzonych przeciwko S-godzinne. 


mu czasowi pracy i ule zawrze umowy zhlorowej 
ze Związkiem górników, wówczas dziś leszcze 
konferencja mężów zaufania poweźmie decyzję w 
| sprawie dalszej akcji. 

Jak się Wasz korespondent dowiaduje, rząd jest 
zdecydowany do eunerzicznego wystąpienia prza- 
clwko przemysłowcom. W tym celu zapowiedzia- 
no na dzisiaj wieczorem konierencję u ministra 
pracy tow. Ziemięckiego. Konferencja ta zostala 
jednak w ostatniej chwili odwołana, W sferach 
zbliżonych do baronów węglowych panuje przeko- 
nanie, że walka obecna jest bardzo poważna, di2- 
tego też przemysłowcy zamierzają użyć wszel- 
kich sposobów, by przy pomocy łamistrałków z 
„Pracy Polskiej" zmusić górników do przyjęcia 
sprzecznych z ustawą warunków pracy, 


Anglja przeciw przyznaniu Polsce miejsca 
w Radzie Ligi Narodów 


Paryż, 12 lutego (PAT). W związku z rozmową 
Brianda z Vanderveklem „L'Oeuvre* przypomina 
opinię kól angielskich, skierowaną przeciwko 
kandydaturze Polski do Rady Ligi narodów. Zda- 
niem „Excelsiora" opozycyjne stanowisko Anzlil 
datuje się od czasu sprawy górnośląskiej. Przypi- 
sać to należy w znacznym stopniu polityce Lloyda 
Georgea. Stanowisko to, pisze dziennik, może być 
wyjaśnione jedynie uświadomieniem opinii angicl- 
skiej co do plerwszorzędnej roll, jaką Polska no- 
winna odgrywać w Europie środkowej. Belgja i 
Francja powinny pracować nad tem aby Anglia 
pozbyła się swego nieuzasadnionego uprzedzenia. 

AŻ DO WYWOŁANIA PRZESILENIA 

Londyn, 12 lutego (PAT). „Daily Telegraph" do- 
nosi, że z powodu żądania Hiszpanii, Polski 1 Bra- 
zylil co do przyznania im stałych miejsc w Ra- 
dzie Ligi narodów nastąpiło w Lidze poważne 
przeslienie. Rząd angielski nie zgadza się na ża- 
dania wymienionych państw, które są popierane 
przez Francję. W razie gdyby wspomniane pañ- 
stwa obsławały przy swoich żądaniach, wówczas 
oświadczy się Anglja za odroczeniem przystąpie- 
nia Nlemiec do Ligi narodów aż do sesji jesien- 
nej. ` 
BRIAND I VANDERVELDE ZA POLSKA 

Paryż, 12 lutego (PAT). Briand i Vandervelde 
odbyli naradę w sprawie ewentualnych następstw 
wejścia Niemiec do Ligi narodów oraz rozpatrzyli 
sprawę rozszerzenia Rady Ligi przez wełście do 
niej Belgii Polski | Czechosłowacji, domagających 
się stałego miejsca w Radzie, (Tow. Vandervelde 
jest ministrem spraw zagranicznych Belgii). 

CO MÓWI RZĄD ANGIELSKI? 

Londyn, 12 lutego (PAT). Chamherlain, odpowia- 
dając w Izbie gmin ra zarzuty MacDonakda, ©- 


świadczył co następuje: Prośba Niemiec o przy- 
iecie ioh do Ligi narodów stworzyła dyskusję w, 
sprawie składu Rady Ligi, albowiem w Ślad za 
żądaniami Niemiec uzyskania stałego miejsca w 
Radzie Ligi z podobnemi żądaniami wystąpiły ró- 
wnież inne państwa. Rząd anglelski nle może w. 
chwili obecnej powziąć żadnej takiej decyzji defl- 
nity wniej, któraby mogla służyć interesom, czy ta 
samej Rady Ligi czy wogóle Lidze narodów, za- 
nim nie zaznajotni się, jaka dyskusja odbędzie się 
w łonie samej Ligi i jaile tam zostaną wysunięte 
żądania. Rząd angielski — mówil dalej Chamber- 
Jain — zwykł bardzo starannie badać każdą spra- 
wę. O te to będzie możliwe, Chamherlaln zloży 
dekjarację w tych sprawach jeszcze przed swym 
wyjazdem na marcowe obrady Ligi, 


NIEMCY JUŻ WCHODZĄ DO RADY ŁIGI, 
ŻADANIE POLSKI „BADA* SIĘ 

Paryż, 12 lutego (PAT). Kommmikat biura Rew- 
tera podaje że Niemcy otrzymają stałe mielsce w 
Radzie Ligi narodów, natychmiast, gdy tylko zo 
stanie przyjętą ich prośba o przyjęcie d) Ligi 
Wedtag tegoż komunikatu rządy francuski i angiel- 
ski są obecnie zajęte sprawą przyznania takiego 
pizywiłleji Polsce, Brazyłli i Hiszpanii. 


CZY O POLSKE CHODZI? 

Londyn, 12 hrtego (PAT), Komitet wykonawczy 
Związku stowarzyszeń przyjaciół Ligi narodów 
powziął uchwałę wyrażającą radość z powodu 
bliskiego wstąpienia Niemiec do Ligi narodów 
oraz uzyskania przez nie stałego miejsca w Radzie 
Ligi, a zarazem domagającą się od rządu, aby 
wszelkiemi Środkami Opierał się zrealizowaniu 
propozycji powiększenia liczhy stałych członków 
Rady Ligi narodów. 


prześląd gospodarczy 


Z PIĄTKOWEGO TARGU W KRAKOWIE 

Na piątkowym targu płacono: mleko zbierane 
1 itr 25 30 gr., niezbierane 35—40 gr., śmietana 
słodka 50—60 gr., kwaśna 1‘60—2 zl., masło 1 kg. 
5'60—6 zł, ser 1—120 zl., jaja (kopa) 5—950 zł.: 
kury (sztuka) 3—7 zł., kaczki żywe 5—7 zł. gęsi 
10—12 zl., indyki 14—17 zł, zające 5—6 zł.; ziem- 
niaki 1 kg. 9—19 gr. buraki 14—20 gr., marchew 
25—35 gr. kapusta bfała (kopa) 12—18 zł., kalafjo- 
ry (1 sztuka) 1—2'5¢ zł.; jabłka krajowe 1 kg. 70— 
t40 zi. cytryna (sztuka) 10—15 gr., pomarańcza 
25—30 gr.; karp duży 1 kg. 450—-4'80 zł., bity na 
części 5 zł, szczupak Średni 4—5 zł. 


URZĘDOWY KURS DOLARA: 
Warszawa, 12 grudnia (PAT). Dolary Stanów Zj.: 
1'40, 7'30, sprzedaż 7'32, kupno 7'28. 
WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE 


Ukazal sie Nr. 3 R. IV. „Wiadomości Statystycz- 
nych" o treści następcjącej: Koszty utrzymania wê- 


dług komisji warszawskiej. Koszty utrzymania w 
Warszawie. Wskaźnik tygodniowy skrócony cen 
hurtownych. Ceny hurtowne w Polsce. Ceny detalli- 
czne w Warszawie. Przegląd międzynarodowy (ce- 
ny giełdowe zbóż, ceny miejscowe ziemiopłodów. 
paszy i inwentarza żywego, wskaźniki cen ważniej- 
szych towarów, niektóre kraje w porównaniu z 
Palską). Stan zasiewów ozimych w stponiach. Wy- 
datki I dochody państwa. Bank polski. Obteg pie- 
niężny. Kursy dewiz w Warszawie. Banki akcyjne. 
Handel zagraniczny Pojski za grudzień 1925 r. oraz 
za cały 1924 1 1925 rok (zestawienie według głów- 
nych dziedzin produkch i wedlug grup schematu 
brukselskiego). 


Walki w Chinach 


Szanghaj, 12 lutego (PAT). Według wiadomości 
z Hankou marszałek Wu-Pei-Fu odriósł poważne 
| zwycięstwo. Zająl on stację Peng-Shia-Wan i roz- 
dzielił wojska prowincji Honan, rozbrajając część 
| tch. 

I 
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„N A PRZ 6 D" — Nr. 36 Niedziela 14 lutego 1926 


U5!s**żnia się zgubiona do- 
kumenty wojskowe $na- 


zwisko Koblzlks sestan Maszyny S. Singera 


racznik 1806, Brzegi, wydane |! Knysara najtaniej, ra ra 
przez PKU. Kazków Dletlowska 103. 


BAM K ed FO i A dot da PaPa ki AA 
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E ià 2078 
FORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONIE 


olbızymi wybór od najtańszych, sprzedaż na raty do 8 mieaięcy 


HELENA SMOLARSKA 


Kraków, ul. Szewska L. 9, I. p. 
SOLI OPO Ad at Id KOGA 


a 
KRAKOWSKI INFORMATOR ROBOTNICZY 


Rada Rohatnicza I Komitet Ohwodowy 
PPS. Dunajewskiego 5, Il. p., tel. 2314. 
Klasowe Związki Zawodowe, Duna- 
jewakiego 5, III. p., telefon 1399, 2314. 
Związek Drnkarzy, Rynek gł. 12. 
Centralny Związek górników, Aleja 
Krasińskiego 16, tel. 4441, (Dom Górników) 
Związek Zawodowy Kolejarzy, ulica 
Warszawska 17, telefon 1486. 

Związek urzędników prywatnych, ul 
Sławkowska 6, l. p. 

Związek nauczycielstwa szkół po- 
wszechnych, Rynek główny 29, tełe- 
fon 3360. 

Związek inwalidów woj., Podzamcze 30. 

Związek R. 8. S. „Proletarjat*, Pod- 
górze, Lwowska 2, telefon 3401. 

Spółdzielnia związkowa prac. kolej. 
plac Matejki 8, telefon 2203. 

Uniwersytet Ludowy Aleja Krasińskiego 16, 
telefon 4441. 

Inspektorat Pracy, Siemiradzkiego L. 16, 
telefon 2425. 

Okręgowy Urząd Górniczy, św. Jana 13, 
telefon 451. 

Wyższy Urząd Górniczy, Karmelicka 38, 
telefon 260. 

Sąd Przemysłowy, Kanonicza 22. 

Inspektorat Zakładu Ubezpieczeń ro- 
KS. od wypadków, ulica Zielona 

„ 28. 


DRUK 


SPÓŁKA ZAREJESTROWANA Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ 


W KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO L, 5. TEL, 1310 


WYKONYWA 


DRUKARSTWA WCHODZĄCE SZYBKO i STARANNIE 


zz S 


Fabryka mebli metalowych 
A. Pogorzelskiego 


w Krakowie, ul. Św. Łazarza 19. Tel. 98 
Poleca 51 
łóżka mosiężne, żelazne i blaszane, 


Pierwsza polską nodowia 


KANARROÓW 
HARCEŃSKICH 


poleca pline i doborowe śpleaaki 
adznaczene plerwszemi nagram! na wystawach 
śpiewające także i wieczór przy świetle 
sprzedaje od 25 do 50 zł. — Samiczki 
rozpłodowe 10 zł. — Wysyła pocztą do 


LLL 


każdej miejscowości za pobraniem pocz- Szafki nocne, umywałnie marmu- $ 
towem z gwarancją dojścia zdrowych na miejsca rowe i blaszane w różnych ko- 3 
z 
J A N sz U FA, Kraków lorach i wielkim wyhorze. 3 
2220200400000000000004007 


ulica Jablonowskich L. 14. 


Na zapytanie proszę zalączyć znaczek. 2024 
Również na składz'e książki o hodowli kanarków. 


Gotowa akwarja z rybkami. 


FIEFFFOGOPOAAAFAFJ 
Reklama dźwignią handlu!! 


Kkspozytura Zakładu Pensyjnego d!a 
funkcjonariuszy, ulica Gertrudy L. 2 
telefan 1588. 

Obwodowe Biuro Funduszu Rezrohocia, 
Krowoderska 5. Telefon 472. 

Państwowy Urząd Pośrednietwa Pracy, 
Krowoderska 5. Telefon 472. 

Urząd Rozjemczy do spraw najmu Plac 
WW. Swiętych 3, Magistrat, oficyny. H 

Muzeum Techniczno Przemysłowe, ul. | 
Smoleńska 9, telefon 1339. 

Okręgowy Związek Kas Chorych, Bato- 
rego 5, lIl. p., telefon 2204. 

Kasa Chor. w Krakowie, ul. Dunajew- 

skiego 5, Tel. 182 i 4662. 

w Podgórzu (Filja), Plac Ser- 


JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU 
TOM NH. 


PAMIĘTNIKÓW 


IGNACEGO 


e kowskiego 17, Telefon 450. A 

. Paradnia dla Chorych na oczy 
i dla dzieci, Kraków, Rynek DA ZYNSKIEGO 
Kleparski 9, I. Telefon 1289. 

. Ambulatorium dla Chorych, 


Kraków, ul. św. Wa ńca 5, 
Telefon 343. Tai a 
Miejski Urząd Zdrowia (Fizykat), Kra- 
ków, Magistrat, Telefon 373. 
Miejskie Zakłady Sanitarne, Prądnik 
Biały, Tel 1075. 
Szpital św. Łazarza, biuro administracji, 
Kraków, Kopernika 17, Telefon 3466. 


STRON 340. CENA [0 ZŁ. 


SKŁAD GŁÓWNY W DRUKARNI 
m LUDOWEJ W KRAKOWIE m 
ULICA DUNAJEWSKIEGO L. 5. 


ARNIA LUDOWA 


WSZELKIE ZAMÓWIENIA W ZAKRES 
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